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KALENDARZYK
Dzisiaj czwartek, 24 kwiet­

nia — Fidelisa.
Jutro piątek, 25 kwietnia 

— Marka.
Pojutrze sobota, 26 kwiet­

nia — Marcela.

POGODA
Dzisiaj będzie częściowo po­

chmurnie, z możliwością deszczu 
wieczorem. Temperatura do 75 F 
(24 C), wiatry południowo-zacho­
dnie z prędkością od 15 do 25 mil na 
godz.

Jutro możliwość przelotnych desz- 
i burz, temperatura bez większych 
zmian.

Wschód słońca o godz. 4:57 rano, 
zachód o godz. 6:41 wieczorem.

WIDEOKASETA DOWODEM EGZEKUCJI
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Znamienna Decyzja Stevensona
Rezygnacja

do

Różnice Dochodów 
Białych i Murzynów

PODHORCE — Zamek Podhorce znajdujący się na Ziemiach 
Wschodnich, na wschód od Lwowa.

Washington. (CT, CST, UPI)- Pre­
zydent Reagan nie wyklucza możli­
wości podjęcia akcji wojskowych 
przeciwko Iranowi lub Syrii, jeżeli 
zostanie udowodnione, iż kraje te 
zamieszane są w działalność terrory­
styczną.

Podczas wywiadu przeprowadzone­
go wczoraj w Białym Domu, Reagan 
powiedział, że ataki terrorystyczne 
popierane przez legalne rządy są 
“rodzajem wojny.”

Na pytanie czy posunąłby się aż do 
bombardowania stolic Syrii i Iranu, 
Prezydent odpowiedział — “Tak, je­
żeli będę w posiadaniu dowodów ich 
działalności terrorystycznej. Musimy 
stosować taką samą politykę wobec 
wszystkich terrorystów bez względu 
na to, które państwo ich popiera!’

Reagan dodał, iż zebranie dowodów 
będzie znacznie trudniejsze niż w 
przypadku Libii.

Przedstawiciel rządu podkreślił z 
naciskiem, iż nalot byłby “ostatecz­
nym rozwiązaniem” i że Washington 
spróbuje zastosować inne metody, np. 
sankcje ekonomiczne.

Podczas wczorajszego programu 
telewizyjnego “ABC News!’ sekretarz 
stanu George Shultz powiedział, iż 
ostrzymał na początku tygodnia in­
formację o możliwym ataku terrory­
stów płk. Kadafiego, na któregoś z 
członków rodziny Prezydenta.

Podczas podróży Reagana na Dale­
ki Wschód, która rozpocznie się w 
piątek, zostaną podjęte nadzwyczajne 
środki, w celu zapewnienia prezy-

Debata Nad Ustawą 
Gramma-Rudmana

Washington. (CST) — Sąd Najwyż­
szy, podczas wczorajszej sesji, podjął 
debatę nad zgodnością ustawy Gram­
ma-Rudmana z Konstytucją Stanów 
Zjednoczonych.

Ustawa ta, zobowiązująca rząd do 
zrównoważenia budżetu państwa do 
roku fiskalnego 1991, jest przedmio­
tem sporu pomiędzy administracją 
i Kongresem.

Amerykański Pilot 
Ranny 

w Hondurasie
Tegucigalpa, Honduras. (CT) — 

Władze wojskowe Hondurasu poin­
formowały, że pilot amerykańskie­
go helikoptera zwiadowczego został 
zmuszony do nagłego lądowania i 
poniósł przy tym poważne rany. 
Incydent miał podobno miejsce 20 
marca, kiedy żonierze sandinis- 
towscy wkroczyli do Hondurasu, 
aby zaatakować obozy contras.

Pilot prowadził helikopter CIA, 
której jest pracownikiem. Podczas 
lotu w okolicach jednego z obozów 
szkoleniowych contras został on 
trafiony ogniem artylerii wojsk ni- 
karaguańskich.

Demokratów
Rozpoczęcie Zabiegów 
O Status Kandydata 
Niezależnego
Chicago. (CT) — W środę Adlai 

Stevenson III oznajmił oficjalnie, iż 
rezygnuje z nominacji Partii Demo­
kratycznej na stanowisko gubernato­
ra Illinois. O swojej decyzji, Ste­
venson powiadomi) listownie Stanową 
Radę Wyborczą i Demokratyczną Or­
ganizację Partyjną Illinois (DOPI).

W ten sposób, były demokratyczny 
kandydat na gubernatora zrealizował 
zamiary, z którymi się nosił — a ja­
kich nie ukrywał—od momentu ogło­
szenia wyników marcowych, demo­
kratycznych prawyborów. Wyniki te 
były niespodzianką nie tylko dla Ste­
vensona, ale dla wszystkich.

Okazało się, że odpadli kandydaci 
wytypowani przez DOPI na partne­
rów Stevensona w wyścigu wybor­
czym: George Sangmeister (ubiega­
jący się o stanowisko wicegubema- 
tora) i Aurelia Pucińska (kandydu­
jącą na sekretarza stanowego).

Zaskoczeniem było — nawet dla 
samych wyborców — że nominację 
Partii Demokratycznej zdobyli przed­
stawiciele ultrakonserwatywnej or­
ganizacji LaRouche’a — Mark Fair­
child (nominacja na wicegubema- 
tora) i Janice Hart (na sekretarza 
stanowego), stając się w ten sposób 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Libia 
Oskarża U.S. 
o Terroryzm

Trypolis (UPI, CT) — Minister 
informacji Libii Mohammed Sha- 
rafeddeen oskarżył Stany zjedno­
czone i Izrael o przygotowywanie 
zamachów terrorystycznych w Eu­
ropie w celu stworzenia pretekstu 
do kolejnego ataku na jego kraj. 
Kilka godzin przed wybuchem 
bomby w centrum Londynu, powie­
dział on, że wiadomo było mu o pla­
nowanym zamachu “gdzieś w Eu­
ropie”.

Około 100 dziennikarzy opuściło 
wczoraj Libię po oświadczeniu li­
bijskiego ministerstwa, że “ich 
misja jest zakończona”. Początko­
wo podano, że muszą wyjechać tyl­
ko dziennikarze USA i z krajów na­
leżących do Wspólnego Rynku, pó­
źniej stwierdzono, że powinni opuś­
cić Libię również pozostali, łącznie z 
obywatelami krajów neutralnych, 
Kanady, Japonii i Europy wschod­
niej.

Po wyjeździe pierwszej grupy re­
porterów przedstawiciel libijskiego 
ministerstwa powiedział pozosta­
łym, że mogą pozostać do piątku. 
“Nikogo nie wyrzucamy” — oś­
wiadczył. “Przyjechaliście zrelacjo­
nować historię, która już się skoń­
czyła. Poza tym hotel jest przepeł­
niony” — dodał.

Większość dziennikarzy, łącznie z 
przedstawicielami głównych stacji 
telewizyjnych, zdecydowała pozo­
stać w Libii.

Libijska telewizja wznowiła w 
środę nadawanie programu w języ­
ku angielskim.

Aquino Udzieli 
Amnestii 

Marcosowi
Manila (UPI, ST) — Prezydent 

Corazon Aquino oświadczyła w śro­
dowym wywiadzie radiowym, że 
rozważa możliwość udzielenia am­
nestii b. prezydentowi Marcosowi i 
jego współpracownikom pod wa­
runkiem, że zwrócą przynajmniej 
część dóbr narodowych.

“Część, lub większa część całoś­
ci, to lepiej niż nic — powiedziała 
prezydent Aquino—i mamy wraże­
nie, że odzyskamy nasze aktywa 
prędzej, gdy zaoferujemy Marco­
sowi amnestię.”

Powołana przez rząd specjalna 
komisja finansowa opracowała ra­
port, na podstawie którego ekipa 
Marcosa została oskarżona o kra­
dzież około 5 miliardów dolarów ze 
skarbu państwa.

Aquino nie sprecyzowała, jakiego 
rodzaju ma to być amnestia, dodała 
jednakże, iż Marcos nie mógłby 
prawdopodobnie wrócić na Filipiny 
przed ustabilizowaniem sytuacji we­
wnętrznej.

Aquino była atakowana przez 
przeprowadzającego wywiad dzien­
nikarza opozycyjnego, iż jest zbyt 
miękka dla przeciwników polity­
cznych. “Wolę uwolnić jednego win­
nego, niż skazać jednego niewinne­
go — powiedziała na to — demons­
tracje zwolenników Marcosa nam 
nie przeszkadzają; oczywiście do­
póki nie zaczną używać siły.”

Washington (CSM) — Różnica w 
dochodach białych i czarnych mie­
szkańców Stanów Zjednoczonych 
stale się powiększa.

Podwyżki zarobków białych osiąg­
nęły w ub. roku poziom trzykrotnie 
wyższy niż podwyżki pensji Mu­
rzynów. Powyższą informację po­
dało do publicznej wiadomości Biu­
ro Statystyki Pracy.

Przedstawiciel biura, ekonomi­
sta Howard Hayghe poinformował, 
że dochód statystycznej białej ro­
dziny był prawie o 50 proc, wyższy 
niż dochód statystycznej rodziny 
murzyńskiej, i o 40 proc, wyższy niż 
dochód rodziny latynoskiej.

Wybuch 
w Londynie 
Londyn (UPI) — Dzisiaj o świcie 

wybuchła bomba w sześciopiętro­
wym budynku w centrum Londynu. 
Znajdowały się tam m.in. biura 
brytyjskich linii lotniczych oraz 
biura firmy “American Express”. 
Kilka godzin wcześniej dyplomaci 
libijscy zapowiedzili akcję terro­
rystyczną “gdzieś w Europie”.

Jak do tej pory, sprawcy zama­
chu nie ujawnili się. Rzecznik rządu 
libijskiego ostrzegł w Trypolisie, że 
agenci amerykańscy i izraelscy 
planują akcję, by następnie oska­
rżyć rząd M. Kadafiego o terro­
ryzm.

Straż pożarna poinformowała, że 
eksplozja nie spowodowała poważ­
nych ofiar wśród ludzi. Godzinę po 
wybuchu stwierdzono, że wszyscy 
obecni w budynku wyszli cało z op­
resji.

Scotland Yard podał, że bomba 
umieszczona została w bocznym 
wejściu do bydynku. Z powodu wy­
buchu uszkodzone zostały także są­
siednie budynki, w tym jeden popu­
larny wśród amerykańskich turys­
tów dom handlowy.

Władze brytyjskie stwierdziły, że 
bomba była wystarczająco duża, by 
spowodować znaczne zniszczenia 
okolicznych budynków w odległości 
setek jardów.

Policja otoczyła kordonem cały 
teren i poszukuje intensywnie in­
nych materiałów wybuchowych.

Izrael Zamieszany 
w “Aferę Irańską”

Washington (CT) — Ben. Bar- 
Am, aresztowany w sprawie niele­
galnej sprzedaży broni dla Iranu, 
powiedział w środowym wywiadzie, 
jakiego udzielił telefonicznie z celi 
więziennej na Bermudach, że rząd 
Izraela doskonale wiedział o tajnej 
operacji.

Oświadczenie generała stoi w 
jawnej sprzeczności z wcześniej­
szym zapewnieniem ambasady, iż 
Izrael nie miał absolutnie nic wspól­
nego ze spiskiem.

Przedstawiciel departamentu obro­
ny powiedział w środę, że jeśli Iz­
rael rzeczywiście jest zamieszany 
w sprawę, wówczas dobre stosunki 
amerykańskie z państwem żydow­
skim mogą ulec poważnemu nad­
szarpnięciu. Jak do tej pory ujaw­
niono niewiele szczegółów sprawy. 
Wiadomo jedynie, że siedemnastym 
podejrzanym jest Irańczyk Cyrus 
Hashemi, ale nie został on areszto­
wany.

Przedstawiciele departamentu spra­
wiedliwości twierdzą, że nie mogą 
udzielać żadnych informacji, bo­
wiem przecieki zniszczą materiał 
dochodzeniowy. Poinformowano jed­
nocześnie, że właśnie w chwili 
obecnej trwa “kopanie” w najdeli­
katniejszej części sprawy, tj. w 
ewentualnych powiązaniach hand­
larzy z rządem Izraela.

Prez. Reagan Ostrzega 
Libijskiego Przywódcę

denckiej parze bezpieczeństwa.
Reagan zaapelował wcześniej

przywódców świata arabskiego aby 
przyłączyli się do walki z terroryz­
mem.

W przemówieniu Prezydenta, wy­
głoszonym w Izbie Handlowej, Stanów 
Zjednoczonych znalazło się następu­
jące zdanie —“Atak na Libię jest 
dowodem tego, iż nie można bezkar­
nie mordować Amerykanów a potem 
się tym chełpić!’ Reagan ostrzegł tak­
że płk. Kadafiego, że nie zawaha się z 
podjęciem dalszych akcji odwetowych 
o ile zaistnieje taka konieczność.

Odznaczenie 
Ofiar Katynia

(D.P.) — Dowiadujemy się ze 
źródła miarodajnego, że odznaka 
pamiątkowa “KRZYŻ KAMPANII 
WRZEŚNIOWEJ 1939” została na­
dana wszystkim Polakom — ofia­
rom zbrodni w Katyniu.

Rodziny ofiar, pragnące otrzy­
mać tę odznakę proszone są o 
skomunikowanie się listowne z 
biurem odznaki — 43 Eaton Place, 
London SW1X 8BX.

Nowe Prawa 
w RPA

RPA (UPI, CT) — Rząd podjął 
wczoraj jeden ze swych poważniej­
szych kroków odcinających się od 
dotychczasowej polityki apartheidu 
— ogłaszając decyzję o planach 
wyeliminowania większości praw, 
które ograniczały dotychczas swo­
bodę poruszania się Murzynów po 
kraju, łącznie ze znienawidzonymi 
“pass laws,” za których przekro­
czenie uwięziono w kraju dziesiątki 
tysięcy czarnych.

Murzyni otrzymali prawo prze­
noszenia się z miasta do miasta w 
poszukiwaniu pracy, w dalszym 
jednak ciągu będą zobowiązani do 
zamieszkiwania z dala od białych 
(jest ich w RPA 5 min), z wyjątkiem 
sytuacji, kiedy spełniają obowiązki 
służby domowej.

Uprzednio musieli mieć zezwole­
nie nawet na poruszanie się w obrę­
bie stref dla czarnych.

Nowe zarządzenie obala w RPA 
obowiązujące od 73 lat prawa. Za­
braniały one Murzynom mieszka­
nia i pracy w dzielnicach dla białych 
i wymagały posiadania przy sobie 
dokumentu identyfikacyjnego za­
wierającego dane o nazwisku, ad­
resie i miejscu pracy osoby.

Brak takiego dokumentu był po­
wodem do aresztowania.

W świetle nowych przepisów do­
wody tożsamości będą obecnie ta­
kie same dla obywateli wszystkich 
ras. Wchodzą one w życie naty­
chmiast.

Zwolniono już w związku z tym z 
więzień około 200 osbó.

W trakcie, kiedy władze przygo­
towywały tekst orzeczenia w powyż­
szej sprawie w Aleksandra, w po­
bliżu Johannesburga, wybuchły za­
mieszki.

Zginęło 8 Murzynów, został zas­
trzelony biały policjant, podpalono 
wiele domów i samochodów.

W czasie akcji policji na siedzibę 
antyapartheidowego Aleksandra 
Action Committee 30 osób doznało 
obrażeń.

Urban 
Zapowiada 
Amnestię

Warszawa (NYT) — Rzecznik 
rządu gen. Jaruzelskiego, Jerzy 
Urban, oświadczył we wtorek 22 
kwietnia, że być może ogłoszona zo­
stanie kolejna, czwarta w ciągu cz­
terech lat, amnestia dla więźniów 
politycznych w PRL.

Przy okazji Urban dodał, żeewen- 
tualne posunięcie władz PRL zależy 
w bezpośredni sposób od utrzyma­
nia w najbliższym czasie spokoju w 
kraju i od złagodzenia presji wy­
wieranej przez Zachód.

Nie całą godzinę przed oświad­
czeniem Urbana, sąd warszawski 
wydał wyroki na pięciu członków 
Konfederacji Polski Niepodległej. 
Członkowie nielegalnej z punktu 
widzenia władz, prawicowej orga­
nizacji skazani zostali na karę 
więzienia do lat 4.

Urban potwierdził doniesienia, że 
podczas wizyty w Bonn min. spraw 
zagranicznych PRL, Marian Orze­
chowski, powiedział członkom Par­
tii Zielonych, że nie należy wyklu­
czać amnestii na 22 lipca.

Terroryści 
Powiesili 
Zakładnika 
Brytyjczyk, A. Collett 
Kolejną Ofiarą Odwetu 
Terrorystów w*Libanie

Bejrut, Liban (UPI, CT) — Proli- 
bijskie ugrupowanie terrorystycz­
ne zakomunikowało wczoraj, że w 
odwecie za amerykański nalot na 
Libię powieszono jednego z zakład­
ników brytyjskich. Terroryści zwró­
cili się ponadto do innych ugrupo­
wań z żądaniem, by zlikwidować 
pozostałych zakładników amery­
kańskich i brytyjskich, uprowadzo­
nych w Libanie.

Oprócz komunikatu terroryści 
podrzucili do redakcji gazety “An- 
Nahar” wideokasetę. Na taśmie 
filmowej przedstawiono mężczyznę 
z zawiązanymi czarną przepaską 
oczami i powieszonego na szubie­
nicy. Z komunikatu wynika, że ofia­
rą terrorystów padł Alec Collet (lat 
64).

Taśma i komunikat zostały pod­
rzucone do redakcji “An-Nahar” 
przez niezidentyfikowanego osob­
nika w środę wieczorem. Z tekstu 
wynika, że egzekucji dokonała re­
wolucyjna organizacja socjalistycz­
nych muzułmanów. Komunikat jest 
kopią telekstu wcześniej wysłanego 
do “An-Nahar” oraz do jednej z le­
wicowych gazet w zachodniej, mu­
zułmańskiej części Bejrutu. 17 
kwietnia terroryści podali, że wy­
konana została egzekucja na brytyj­
skim zakładniku a dowody zostaną 
przedstawione później. Wideokase- 
ta jest właśnie tym dowodem.

Film został nakręcony na otwar- 
(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Zamach IRA 
Na Inspektora 

Policji
Belfast, Irlandia Płn. (UPI) - Ir­

landzka Armia Republikańska urzą­
dziła wczoraj zasadzkę na inspekto­
ra policji. Jim Hazlett (lat 54) zginął 
podczas spaceru z psem.

Inspektor uszedł z życiem pod­
czas podobnego zamachu, przep­
rowadzonego w latach 70-tych. Zo­
stał wówczas odznaczony “British 
Empire Medal”.

W środę rano, w rodzinnym New­
castle, Hazlett został postrzelony 
śmiertelnie przez terrorystów ukry­
tych prawdopodobnie w ogrodzie 
otaczającym jego dom.

Po zamachu, Ira przysłała oświad­
czenie do agencji prasowych, przy­
znając się do zorganizowania na­
padu i powołując się na ten sam 
artykuł karty ONZ, na który powo­
łały się Stany Zjednoczone uspra­
wiedliwiając akcję w Libii.

“W ten sposób — stwierdziła IRA 
— irlandzki minister spraw zagra­
nicznych, Peter Barry i przywódca 
socjaldemokratycznej partii robot­
niczej, John Hume, mogą wyrazić 
swoje ubolewanie, ale nie mogą po­
tępić” ciosu zadanego terroryzmo­
wi.

Ani Barry, ani Hume nie potępili 
Stanów Zjednoczonych za nalot na 
Libię. Natomiast artykuł karty ONZ, 
na który powołuje się IRA, ogólnie 
mówi, że kraj ma prawo bronić sie­
bie, swojego społeczeństwa i włas­
nych interesów.”

Zamach na życie Hazletta miał 
miejsce po kolejnych starciach po­
między protestancką młodzieżą i 
policją (składającą się w większoś­
ci z protestantów). Zamieszki wy­
buchły w Belfaście i Newtownab- 
bey. Policja użyła plastikowych ku, 
aby rozproszyć rozszalały tłum, 
rzucający zapalające bomby benz­
ynowe. Nie zanotowano ofiar w lu­
dziach.
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Co Słychać 
Wśród Podhalan

Dla Ciekawych

Prof. Norman Davies z Wizytą 
u Prezesa Alojzego Mazewskiego

Znakomity uczony, specjalista historii i literatury polskiej 
prof. Norman Davies, korzystając ze swego pobytu w Chicago 
złożył wizytę prezesowi Kongresu Polonii Amerykańskiej i 
Związku Narodowego Polskiego mec. Alojzemu Mazewskie- 
mu. W rozmowie z wybitnym specjalistą wzięli również udział: 
Bożena Nowicka, Anna Rychlińska redaktor naczelny “Dzien­
nika Związkowego”, oraz red. Wojciech Wierzewski — redak­
tor naczelny dwutygodnika “Zgoda”. Prof. Davies, Brytyj­
czyk, jest autorem kilku prac na tematy polskie. Ostatnio 
ukazała się w księgarniach amerykańskich książka prof. Da- 
viesa pt. “Heart of Europe: A Short History of Poland”, wyda­
na przez Oxford University Press. O książce i jej autorze prze- 
każemy więcej informacji w osobnych artykułach.

Posiedzenie 
Zarządu Głównego

18 kwietnia, w Domu Podhalan, 
odbyło się co miesięczne posiedze­
nie Zarządu Głównego Związku 
Podhalan, w którym uczestniczyli: 
ks. Tadeusz Wincenciak, kapelan 
Z.P.; ks. O. Tomasz Bałys, wiceka- 
pelan. Następnie honorowi prezesi 
Związku Podhalan — Andrzej Wró­
bel, Stanisław Janik, Józef Króżel, 
Józef Gil i hon. wiceprezes Andrzej 
Bobak. Obrady prowadził prezes 
Związku Podhalan inż. Andrzej 
Czyszczoń, któremu przy stole pre­
zydialnym towarzyszyli wicepreze­
si — Maria Cukier-Jachymiak i 
Andrzej Pitoń.

Odczytano protokół z poprzed­
niego posiedzenia zarządu, a na­
stępnie — korespondencję z Polski, 
wśród której zwraca uwagę list 
tamtejszej organizacji Związek 
Podhalan informującej bratni zwią­
zek w USA o uroczystym przenie­
sieniu zwłok znanego poety Kazi­
mierza Przerwy-Tetmajera z 
Cmentarza Powązkowskiego w 
Warszawie do Zakopanego. Ponie­
waż K. Tetmajer wraz z Wł. Orka­
nem, są niejako ojcami duchowymi 
Zw. Podhalan stąd więc wieloletnie 
starania Związku Podhalan w Pols­
ce o to, by Kazimierz Przerwa- 
Tetmajer spoczywał na cmentarzu 
w Zakopanem, zostały uwieńczone 
sukcesem.

12 kwietnia nastąpi przeniesienie 
trumny ze zwłokami poety do Zako­
panego, zaś tu, 15 czerwca br. odbę­
dzie się uroczystość złożenia Kazi­
mierza Przerwy-Tetmajera do 
specjalnie wybudowanego grobow­
ca na cmentarzu zakopiańskim.

W związku z tym, Związek Podha­
lan zamierza wziąć udział w tej 
uroczystości w Zakopanem, dlatego 
też zachęcamy osoby prywatne do 
zgłaszania się do zarządu głównego 
i zdeklarowania chęci wyjazdu do 
Polski — chcemy bowiem uformo­
wać delegację naszego Związku, 
która będzie nas tam reprezento­
wać.

Odczytano także list z Klubu Pa­
rafii Mianiowy, który informuje za­
rząd o przypadającym w czerwcu 
br. jubileuszu 50-lecia istnienia tego 
koła. Napłynęły także zaproszenia 
od Związku Narodowego Polskiego, 
również od mayora Chicago, Was­
hingtona, który zaprasza delegację 
Zw. Podhalan do swojego biura, zaś 
ZNP — na bankiet.

W dalszej części posiedzenia 
omawiano sprawę przygotowania 
się do uroczystości złożenia wieńca 
pod pomnikiem ofiar Katynia, na­
stępnie do udziału w paradzie 3- 
Majowej.

Informujemy, że zbiórka przed 
paradą 3 Maja nastąpi o godz. 11 
przed Domem Podhalan. Prosimy o 
liczne przybycie w strojach regio­
nalnych całe rodziny, oczywiście z 
dziećmi. Będziemy mieli do dys­
pozycji 3 autobusy, które przewiozą 
uczestników tam i z powrotem. Po 
paradzie przewidziany jest powrót 
do Domu Podhalan, gdzie nastąpi 
podanie posiłku uczestnikom.

Zapraszamy do licznego udziału.

Trochę Historii
Jedną z najbarwniejszych uro­

czystości wśród górali są z całą 
pewnością wesela. Dziś może te 
wydarzenia są nieco uproszczone — 
inne po prostu czasy — ale w końcu 
XVIII w. były one wielce oryginal­
ne. Oto jak opisuje je dr Stanisław 
Eliasz-Radzikowski, znany badacz 
góralszczyzny.

“Jedzie wesele dołu wsiom,
Niech się nam ludzie napatrzom!
Strojno, huczno, wesoło jadą wóz 

za wozem, aż ziemia dudni, a po gó­
rach rozlegają się śpiewy i krzyki. 
Niech się nam ludzie napatrzom! A 
jest czemu: stroje to piękne, od­
świętne, migają barwy jasne, jask­
rawe, wstążki, czerwone, modre 
gorsety, korale, zielone spódnice, 
białe cuchy, błyszczą się spinki na 
koszulach, sprzęgi na opaskach, 
łańczuszki na kapeluszach, wiatr 
rozwiewa włosy długie chłopców i 
parobków, unosi wstęgi od warko­
czy dziewek. Drużbowie konno, wa­
lą z pistoletów, konie się płoszą ...

Na pierwszym wozie jedzie Ha­
nusia co się wydaje za Jasia.

“Dana moja dana, nie pójdęm za 
pana Pójdem za takiego, jako i ja 
sama’.

Hanka Jasia rada widzi, bo ch- 
łopcysko, jak malowane, gany mu 
nijakiej niema, a dyć i Hanusia ni- 

cego, piękna, ma odzienia dość, ko­
rale, spódnice, zapaski bryzowane, 
zagłówki, pierzynę, krów parę a i 
cielickę ma na przychówek, co by 
jej się darzyło na nowym gazdo­
stwie. Juści jedno drugiemu spodo­
bać się musiało, dobrze żyć bedom, 
boć to dobry chłopiec, gospodarny, 
ma i kęs pola, jakoś ta biee deom 
kwasili.

Minęli Szaflary, wjeżdżają do 
miasta, z uliczek ciśnie się ga- 
wiedź: zakopany przyjechały już i 
stoją przed kościołem i zlazują z 
wozów. Niech się nam ludzie napa­
trzom!

A teraz można się dobrze im na­
patrzeć. Chłopy wysokie, rosłe, 
zgrabne w białych cuchach, włosy 
długie spadają im na ramiona, 
pierwszy pukiel od skroni spleciony 
po każdej stronie w warkoczyk — u 
parobków związany wstążką czer­
woną, co im podarowały freirki. 
Kapelusze niewielkie, z kresami 
małemi, naokół “kostki”, albo łań­
cuszki żółte. Cuchy białe, któremi 
różnią się od górali nowotarskich, 
hołośnie białe, cyfrowane na notach 
kierpce. Prawie wszyscy z pod 
cuchy na koszulach błyszczą sprzą­
czkami opasków szerokich, co ster­
czą aż w pół pachy jak pancerz na 
piersiach . . .

. . . Kobiety mienią się wielością 
barw jaskrawych. Starsze poważne 
mężatki w zawojach białych ze sz­
matki cienkiej białej, związanych z 
przodu głowy, w szubach sukien­
nych, podbitych kitkami zajęczymi 
lub owczymi. Z pod szub widać 
wspaniałe gorsety w różnych bar­
wach jaskrawych, zielone czerwo­
ne, niebieskie, przerabiane szychem 
złotym.

Spódnice fałdziste, sute w róż­
nych barwach. Niektóre “bogacz- 
ki” mają jedwabne spódnice i jed­
wabne na nich zapaski. Każda z ko­
biet odziana z wierzchu chustką 
długą, której końce okręca koło 
ramienia kilka razy. Na szyi wszy­
stkie kobiety noszą mnóstwo korali, 
po kilka sznurków . . .

Dziewki stroją się w pierścionki 
mosiężne i srebrne, co im dają ko­
chankowie, włosy zaczesują do tyłu 
i splatają w warkocz, który zdobią 
wstążki, najwięcej czerwone, także 
dar “polubieńców”.

Zakopianie przyjechali na ślub do 
“miasta”, bo chętniej tu jeżdżą niż 
do Szaflar, gdzie im się należy, po­
nieważ wolą farę, a w Szaflarach 
tylko kościół drewniany i mały. I 
kiedy tylko przeszli przez próg koś­
cioła rozlega się śpiew — “przy- 
patrz-ze się przypatrz panie organi­
sta. Co ja we wianeczku do kościoła 
przysła: bądże na świadectwo, pa­
nie bakałarzu, co ja swój wianeczek 
kładem na ołtarzu! ”
Komitet Stypendialny Informuje

10 maja br. o godz. 7:30, w Domu 
Podhalan, 4808 S. Archer, odbędzie 
się zabawa taneczna, z której dochód 
przeznaczamy na Fundusz Stypen­
dialny. Zapraszamy wszystkich 
Podhalan. Do tańca grać będzie 
zespół “Trzy Korony”.
Zabawa Taneczna 
Koła Biały Dunajec

Urządzamy zabawę taneczną w 
dniu 26 kwietnia br. w Domu Podha­
lan o godz. 7:30. Całkowity dochód 
chcemy przeznaczyć na budowę 
kaplicy w Stasikówcew parafii Bia­
ły Dunajec.

Serdecznie prosimy Podhalan o 
wzięcie udziału w tej zabawie.

Za Zarząd —
Stanisław Dzierżęga 

Opracowanie: Zygmunt Alt

Ciekawostka
Jeśli chcesz, aby kwiaty cięte za­

chowały długo świeżość, umieść je 
w roztworze herbaty w stosunku 1 
część wywaru na 4-6 części wody.

Już w najdawniejszej przeszłości 
człowiek spoglądał w niebo i marzył, 
że kiedyś uda mu się oderwać od 
ziemi i pofrunie jak ptak. Czekały 
go lata mozolnych prób i doświad­
czeń, aż wreszcie udało mu się tego 
dokonać. A oto kilka lotniczych wy­
darzeń :

W 1648 roku, przebywający na dwo­
rze polskiego króla Władysława IV 
spolszczony Włoch Tytus Boratyni 
pokazał zdumionemu władcy zbudo­
waną przez siebie maszynę latającą.

Wykonana z cienkich drewnianych 
listewek i pokryta lekką tkaniną 
przypominała ona wyglądem uskrzy­
dlonego smoka. Ukryty w jej wnętrzu 
mechanizm wprawiał w ruch cztery 
pary skrzydeł. Skrzydła poruszały 
się podobnie jak ptasie. Ten latający 
smok miał około półtora metra dłu­
gości, a uruchamiało się go za pomocą 
sznurka.

Pierwszy lot maszyny, unoszącej 
kota jako pasażera, zakończył się 
pomyślnie. Natomiast podczas dru­
giej próby, zerwał się sznurek i model 
z nieruchomymi skrzydłami runął na 
ziemię.

Latający smok wzbudził wielkie za­
interesowanie w ówczesnym świecie 
naukowym. Świadectwem są wzmian­
ki o tym aparacie zawarte w pis­
mach i listach siedemnastowiecznych 
uczonych europejskich.

W grudniu 1783 roku Francuz Se­
bastian Lenormand dokonał w mie­
ście Monpelier pierwszego, w pełni 
historycznie potwierdzonego, skoku 
spadochronowego. Śmiały skoczek 
rzucił się na ziemię z wierzchołka 
młodego wiązu. Używał spadochronu 
własnej konstrukcji. Skok, jak napi­
sał w sprawozdaniu, wykonał z zam­
kniętymi oczami.

17 grudnia 1903 roku odbyły się

Olimpiada 
Znów w Paryżu?

Za przyczynę kampanii wymie­
rzonej w terrorystów, trwającej 
ostatnio we Francji, uważa się fakt, 
że Paryż stara się o przyznanie mu 
prawa zorganizowania Igrzysk 
Olimpijskich w roku 1992. Francuzi 
chcą pokazać, że ich stolica będzie 
bezpiecznym miejscem dla spor- 
towców i obserwatorów. ______

ADWOKAT
Mówiący Po Polsku

ADAM DĄBEK
Testamenty — $100

Kupno i sprzedaż domów — 
od $300
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pierwsze udane loty samolotu piloto­
wanego przez człowieka. Zbudowali 
ten samolot dwaj Amerykanie, bra­
cia Wilbur i Orville Wright.

Próbne loty bracia wykonywali na 
zmianę. Pierwszy, w wyniku losowa­
nia, wsiadał do maszyny Orville. Sa­
molot w obecności mieszkańców z 
osady Kitty Hawk, w pobliżu której 
wybrano teren na lotnisko, wzięcia! 
nad ziemią i wylądował w odległości 
36.5 metra od miejsca startu.

W powietrzu znajdował się kilka­
naście sekund. Ile? Tego dokładnie 
nie ustalono, ponieważ osoba, która 
miała mierzyć czas, zapomniała z 
wrażenia zatrzymać stoper.

W 1913 roku, a więc zaledwie w 
10 lat po pierwszych wzlotach braci 
Wright, Francuz Adolf Pegoud wyko­
nał na samolocie pierwsze w świecie 
akrobacje powietrzne. Rok później 
pierwszy pilot-akrobata popisywał 
się swą sztuką w Warszawie. O jego 
występach tak pisano w jednej z 
warszawskich gazet:

“Bohater ten, człowiek w swoim 
rodzaju genialny, przyprawiał ludzi 
o drżenie i oszałamiał. Zdawało się 
ludziom, że ulegają złudzeniom wzro­
kowym. . . . Ten człowiek swobodą 
obracania się w powietrzu ptaki prze­
wyższał.”

W 1933 roku, polski pilot Stanisław 
Skarżyński, na jednomiejscowym sa­
molociku RWD-5, dokonał samotnego 
przelotu przez Atlantyk między Afry­
ka i Ameryka Południową. Lot trwał 
20 godzin, a samotny pilot pokonał w 
tym czasie trasę długości 3,580 kilo­
metrów. Był to w tych czasach świa­
towy rekord długości lotu bez lądo­
wania dla małych samolotów.
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W niespełna godzinę potem wszyscy znowu musieli zejść do piwni­

cy. Tym razem kanonada trwała całą noc i zaciekłością przeszła wszy­
stko, co Kaliniec przeżył dotychczas. Świadomi rzeczy, którzy służyli 

byli w wojsku, twierdzili, że Niemcy strzelają już i granatami. I tok 
strzelania był inny. Po trzech prędko po sobie oddanych wystrzałach 
szrapnelowych, które ludzie już znali, następowało mgnienie ciszy, a 
potem rozlegał się inny, gromowy, niejako żałobny huk, budzący 
złowrogie echo.

— O, to granat — mówili świadomi rzeczy.
Rankiem pani Barbara, zziębnięta po nocy spędzonej w lochu, wró­

ciła do siebie, rozpaliła ogień i nastawiła wodę na herbatę. Do jedzenia 
miała jeszcze trochę ryżu, ale nie chciało jej się jeść. Po chwili usłyszała 
w sieni domu dwa żeńskie głosy.

— Pali się — mówił jeden. — Pali się aż w trzech miejscach.
— Czy to się od strzałów zapaliło? — pytał drugi.
— Może od strzałów... ale mówią, że wojsko podpala.
Niebawem jedna z rozmawiających osób zapukała do pani Barbary. 

Była to żona stróża.
— Proszę pani — spytała. — Czy pani by czego nie kupić? Bo mój 

chce iść na miasto, może czego dostanie?
— Nie boicie się to go puścić?! A jak znów zaczną strzelać?
— Toć ludzie chodzą i pod strzałem. I chyba po tej nocy Niemej' 

będą mieli już dosyć. Wszyscy lokatorzy dają mojemu na sprawunki. 
Podobnież na nieznanowskiej szosie można wszystkiego dostać. Tu 
jeden przychodził z rynku i powiada, że i na targ poprzyjeżdżali ze wsi. 
Widać się przesiliło.

Dano tedy Wincentemu pieniądze, sporą sumę, zebraną z całej ka­
mienicy.

W pół godziny po jego wyjściu puknęło tu i tam i wnet rozległy się 
salwy ręcznej broni. Trwało to niecały kwadrans, lecz ofiar było tego 
dnia więcej niż przez wszystkie poprzednie, bo pchana głodem ludność 
z nastaniem rannej ciszy zawierzyła, że to już koniec złego, i wyległa 
gromadnie z domów szukać żywności bodaj w porozbijanych sklepach.

Stróż Wincenty’ nie wrócił do południa, a koło drugiej przyszła wia­
domość, że leży zabity na Dziadowym Przedmieściu. Pani Barbara po­
łożyła się na łóżku i zaczęła drzemać. Czuła się winna śmierci Wincen­
tego, ponieważ dała mu także na sprawunki. Ciężko jej było myśleć 
o tym. Wołała spać. Chwilami trzeźwiała, budzona chęcią zapalenia 
papierosa, lecz papierosów od świętej pamięci nie było.

Już nad wieczorem ktoś zadzwonił. Pani Barbara skoczyła na równe 
nogi. Nie mógł to być nikt z lokatorów, bo między nimi weszło już w 
zwyczaj pukać. Otworzyła rękoma zemdlałymi z przejęcia i zobaczyła 
Julkę, a za nią jej męża, Węborka. Wtoczyli się z tobołem rzeczy, byli 
zasmoleni i ledwo żywi. Pani Barbara krzyknęła i płacząc rzuciły się 
sobie z Julką w objęcia.

— To pani żyje — szlochała Julka — o, jak my się o panią bali. 
A naszego domu już nic ma!

I przyszedłszy nieco do siebie, zaczęli opowiadać. Do miasta weszły 
nowe „szkadrony” wojska, które już nie strzelają, tylko palą. Każdy 
sołdat ma w ręku żagiew i słomę albo naczynie z czymś śmierdzącym, 
z naftą albo ze smołą.

— Jedni — opowiadała Julk i - - wpadają do mieszkań i nic, tylko 
krzyczą: raus, raus!, a te z żagwiami zaraz do sieni i podpalają. Na na­
szej ulicy koło cmentarza już wszystkie domy stoją w ogniu. Jeden Żyd 
nie dał podpalać, to go zara na miejscu sołdat bagnetem przebił.

A i przedtem, co się działo, niech Pan Bóg broni. Tego ranka, kiedy 
Julka po raz pierwszy nie przyszła. Niemcy o świcie pobrali prosto 
z łóżka wszystkich mężczyzn z całego Raciborskiego Przedmieścia. 
Niektórzy ani się ubrać nie zdążyli i szli w gaciach. Ludzie myśleli, że 
ich biotą do okopów, aż tu się rozeszło, że ich mają co dziesiątego roz­
strzelać. I pod tym strachem trzymali ich na polu cały dzień. Co za jęk 
się zrobił, co za płacz, baby wszystkie poszły za tymi chłopami, aż je 
kolbami odganiali. Dopiero na wieczór Niemcy puścili tych pobranych,, 
powiedzieli, źe im cesarz, niby Wiluś, darował. Ale z innych ulic jak * 
pobrali, to dziesięciu stracili.

— A kto im, onym cesarzom i oficerom, takie winy daruje! — po­
mstowała Julka. — To już chyba antychryst jest na świecie, bo ci, co byli 
na japońskiej wojnie, to powiadają, że jak świat światem takiej wojny 
nie było.

Pani Barbara też im opowiadała swoje, a gdy skończyła, oni, jakby 
w obawie, że, co mówili, zostało zapomniane, powtarzali znów od po­
czątku, jak się wszystko odbyło z wyprowadzeniem mężczyzn, żagwia­
mi, podpalaniem, przebitym Żydem.

— No, co mają we wojnę robić, jak nie strzelać i palić? — rzeki na 
koniec z humorem Węborek. — Wojna!

Stał jak zazwyczaj, z głową cokolwiek sztywno schyloną, jakby bał 
się o coś nad sobą uderzyć, i patrzył z trudnością ku górze zaczerwienio­
nymi oczyma, które światło zdawało się razić. To trzymanie głowy i to 
chore spojrzenie przypominało pani Barbarze kundla z serbinowskich 
czworaków, który się wabił Azorek i biegał zawsze ukradkiem za dwor­
skimi psami. Pani Barbara nie lubiła tego Azorka, gdyż miał zwyczaj 
wbiegać na klomby i zrosiwszy je, kopał tylnymi nogami co najpiękniej­
sze kwiaty. Lecz teraz było jej przyjemnie spoglądać na kogoś przypomi­
nającego istotę z tamtych czasów.

Julka zakrzątnęła się po kuchni i zaczęła z pomocą męża rozpalać 
ogień na kolację, bo przynieśli ze sobą trochę kartofli.

Raptem uderzyła się w czoło:
— Ale! Prawda! Pan Ceglarski kazał się pani kłaniać.
— Pan Ceglarski? Żyje? Zdrów? O, chwała Bogu! Bo słyszałam, że 

go Niemcy wzzięli na zakładnika!
— To go widać puścili, bo go wczoraj spotkałam. Jak po południu 

przestali strzelać, tom poleciała na nieznanow’ską szosę, bo mówili, że 
tam wszystkiego można dostać. I patrzę, a tu pan Ceglarski wyszedł ze 
swojej fabryki. A tam w tej fabryce wszystko porwane, pomszczone, 
Niemcy już i motory z niej wywieźli. I pan Ceglarski tak stoi, głową ki­
wa, taki smutny. Ale mnie poznał i powiada: — Niech Julka pani się 
kłania i powie, że do niej wstąpię. U mnie — powiada —- w Oczkowie 
dom pełen wojska, ale jakiś kąt zawsze się znajdzie. Zabiorę panią Niech- 
cicową na wieś.

— Przyjdzie? O, kochany, kochany pan Ceglarski! — wykrzyknęła 
pani Barbara uszczęśliwiona.

Julka zastanowiła się chwilę i rzekła zmieniwszy ton:
— Oj, nie wiem ja, czy on przyjdzie. Bo tam przed fabryką trup le­

żał, to pan Ceglarski schylił się i zaczął tego trupa podnosić. Może to 
był raniony, nie wiem, bo sołdaty z takimi bagnetami narychtowanymi 
wyskoczyli zza rogu i obstąpili pana Ceglarskiego. Ja do nich, a oni 
z bagnetami na mnie i: — Weg! Weg! — Co miałam robić-- uciekłam. 
I tera cięgiem sobie myślę, co z tym panem Ceglarskim zrobili.
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Nabożeństwo Majowe 
w Munster, Indiana

Zofia Kossak w swoim tak pięknie 
napisanym “Roku polskim”, do­
chodząc do miesiąca Królowej, mó­
wi: “W szerokim pasie strefy 
umiarkowanej maj jest najpiękniej­
szym z miesięcy. Miesiąc czaru, 
poezji i piękna jeszcze dziewiczego” 
i dodaje: “sędziwy Jagiełło nie był 
poetą, a umarł z zachwytu nad sło­
wikiem i majem”.

Cóż więc dziwnego, że Kościół uz­
nał ten miesiąc za godny tego, by go 
ofiarować Królowej wszystkiego 
piękna Niepokalanej Dziewicy Ma­
ryi.

W polskim karmelitańskim Sank­
tuarium Maryjnym w Munster, 
Ind., przy 1628 Ridge Rd., polskim 
obyczajem w każdą niedzielę mie­
siąca maja odprawiać się będzie — 
tak jak w kraju codziennie na­
bożeństwo majowe — śpiewana Li­
tania Loretańska do Matki Bożej 
przed wystawionym Najświętszym 
Sakramentem z Maryjnym rozwa­
żaniem i błogosławieństwem Naj­
świętszym Sakramentem o godz. 3 
po poł.

W ramach majowej zieleni i po­
bożności Maryjnej przyjdzie nam 
obchodzić rocznice wielkich wyda-

Zaproszenie 
Dla Samotnych

St. Peter’s Singles Club zaprasza 
wszystkich samotnych, którzy ukoń­
czyli 35 rok życia, do wzięcia udzia­
łu w dwóch wieczorkach tanecz­
nych: w piątek, 2 maja, o godz. 9 
wiecz., w sali ZNP, 6038 N. Cicero 
Ave., oraz w sobotę, 3 maja, o godz. 
9 wiecz., w Park Ridge VFW Hall, 
róg Canfield i Higgins.

Znakomity zespół muzyczny, 
bezpłatny parking, napoje i bufet w 
ramach 5-dolarowej dotacji.

Informacje: 334-2589 ora 824- 
4808.

Prośba o Pomoc
Dla Misji w Indiach

Otrzymaliśmy list od przełożone­
go 00. Misjonarzy Werblistów, o. 
Piotra Lisieckiego z Nysy, woj. opol­
skie, z prośbą o pomoc dla jednego z 
misjonarzy, o. Mariana Żelazka. 
Apel o. Żelazka zamieszczamy w 
całości.

Drodzy Rodacy!
W duchu miłości chrześcijańskiej 

zwracam się do Was, Drodzy Ro­
dacy, z prośbą o pomoc. Sytuacja 
ludności w Indiach jest Wam znana, 
choćby po przez pracę matki Te­
resy z Kalkuty czy ostaniej piel­
grzymki Ojca Sw. do Indii.

Jestem misjonarzem ze Zgroma­
dzenia Ojców Werblistów i pracuję 
na misjach w Indiach. Pobudowa­
liśmy kościół, który niestety biedna 
społeczność hinduska nie ma czym 
spłacić.

Serdecznie proszę o ofiary, za 
które modlitwą i wdzięcznymi ser­
cami moich parafian bardzo wam 
dziękuję stropolskim Bóg zapłać.

Ofiary proszę przesyłać:
O. Marian Żelazek, S.V.D.

Catholic Church, 
Puri - 752001. 
India.

rżeń i niezwykłe święte.
W pierwszą niedzielę, narodowe 

święto wszystkich Polaków — Ro­
cznicę Konstytucji 3 Maja ze świę­
tem Maryi Królowej Polski.

W drugą niedzielę, to Święto Ma­
tek, w trzecią — Zielone Świątki, a 
zatem święto narodzin Kościoła 
Św., które w tym roku zbiega się z 66 
rocznicę urodzin widzialnej Jego 
Głowy — Chrystusowego Namiest­
nika, ukochanego naszego Papieża 
— Rodaka — Jana Pawła II, wspo­
mnianą wraz z 41 rocznicą zwycię­
stwa polskiego oręża pod Monte 
Cassino.

W ostatnią wreszcie niedzielę 25 
maja w przededniu święta Wień­
czenia Grobów odbędzie się na­
bożeństwo pod pomnikiem św. 
Maksymiliana Kolbego za pomor­
dowanych rodaków w obozach kon­
centracyjnych i poległych na woj­
nie.

Wychowanych na Maryjnym kul­
cie rodaków zapraszamy najserde­
czniej na tegoroczne nabożeństwa 
majowe, by zechcieli się włączyć w 
chór tej śpiewanej od lat dzie­
cięcych majowej pieśni “I co czuje i 
co żyje, niech z nami sławi Mary­
ję”-

Jednocześnie pragniemy poinfor­
mować naszych rodaków, że w 
Wielkanoc został już otwarty w na­
szym polskim karmelitańskim 
Sanktuarium Maryjnym sezon piel- 
grzymkowo-turystyczny.

W każdą niedzielę od godz. 1 po 
poł. do 6 wiecz., można zwiedzać 
zbiorowo i indywidualnie nasze 
groty, w innym zaś czasie po up­
rzednim zgłoszeniu w Biurze Klasz­
tornym Groty zostaną otwarte i 
udostępnione zwiedzającym.

Wycieczki z przewodnikiem, 
ewentualnym posiłkiem, Mszą św., 
filmem i pełną obsługą należy zgła­
szać wcześniej na nasz adres lub 
dzwonić na numer (219) 838-7111 
lub 838-7112.

Msze św. w niedziele i święta dla 
pielgrzymów odprawiane są w koś­
ciele w języku polskim o godz. 9 ra­
no i 12 w poł.; w języku angielskim o 
godz. 10:30 przed południem.

Polscy Ojcowie Karmelici Bosi 
z Munster, Ind.

Zebranie Stow. 
Par. Siedliszowice

W niedzielę, 27 kwietnia, o godz. 
2:30 po poł., w siedzibie Plac. 90 
SWAP, 6005 W. Irving Park Rd., odbę­
dzie się zebranie Stowarzyszenia.

Z uwagi na wiele ważnych spraw 
prosimy wszystkich członków o przy­
bycie. Zarząd

Zebranie Stow. Matek 
Pol. — Am. Weteranów
W poniedziałek, 28 kwietnia, o godz. 

11:00 przed poł., w sali Kościuszko 
Park, 2732 N. Avers, odbędzie się 
posiedzenie Stowarzyszenia Matek 
Polsko — Amerykańskich Wetera­
nów.

Po zebraniu tradycyjne “Święco­
ne”. Prosimy wszyskich o punktual­
ność. Katarzyna Nega — prezeska

Helena Stermińska—koresp.

PATIO THEATRE
6008 W. IRVIN4 PARK RO. - przy Austin

TYLKO 00 NIEDZIELI 27-go KWIETNIA 
Codziennie o godz. 7:00 wiecz.

W Sobotę i Niedzielę o godz. 2:00,5:00 i 8:00 wiecz.
FO INFORMACJE: 283-1582-3 • Szczegóły w Radiu I Prasie

★ BILETY w kasie na. pół godziny przed seansem ★
UWAGA. W cxmm przenry sprzedaż książek "TRĘDOWATA" oraz KASET i PŁYT importowonyeh z Polaki

HENRYK MICHALSKI 
praaantuj*

ZNAKOMITA KOMEDIE SATYRYCZNA

Udaiał blorą wybitni artyiol Filmu Polskiego 

W rolach głównych: Bożena Dykiel • Jerzy Michotek 
M. Gtadkowska • A. Gotejewski • K. Kowalewski i ini.

Reżyseria: ROMAN ZAŁUSKI
WSZELKIE PRAWA ZASTRZEŻONEAU RIGHTS RESERVED

NAPISY ANGIELSKIE - ENGLISH SUBTITLES

WYJŚCIE AWARYJNE
CZYLI

NARZECZONY i: PIENIĄDZE
NOWY FILM W PIĘKNYCH KOLORACH

FILM POLSKI

MORZE ŚRÓDZIEMNE — Z pokładu lotniskowca USS 
“America” startują samoloty szturmowe A-6. 15 kwietnia te 
właśnie samoloty zbombardowały wybrane cele na terytorium 
Libii. (Reuter^

Pol.-Am. Rada Pracy 
Zaprasza Na Paradę 

Polsko-Amerykańska Rada Pra­
cy serdecznie zaprasza swoich cz­
łonków i sympatyków do uczest­
nictwa w Paradzie 3-Majowej. Li­
czymy, iż jak co roku rodzice przy­
będą z dziećmi ubranymi w na­
rodowe stroje.

Lokal 25, Service Employees In­
ternationa Union, wystawi rydwan 
udekorowany polskimi i amerykań­
skimi flagami.

W tym roku numery naszych 
pozycji to: 92 i 93. Zbieramy się 
punktualnie o godz. 12-ej w południe 
przy skrzyżowaniu ulic Dearborn i 
Kinzie.

Natychmiast po pochodzie, wszy­
scy uczestnicy maszerujący w gru­
pie reprezentującej Radę Pracy 
zaproszeni są na robotniczą przeką­
skę do Lokalu 25, S.E.I.U., przy 14 
E. Jackson St.

Julian Sak, prezes

Koncert Organowy 
St. Sterlińskiego

W niedzielę, 27 kwietnia, o godz. 
3.00 po poł., w kościele St. Mary of 
the Angels, 1825 N. Hermitage Ave., 
odbędzie się koncert organowy Sta­
nisława Sterlińskiego, ucznia Her­
berta L. White’a.

W programie m.in.: Koncert G-dur, 
Preludium i Fuga G-mol Jana Se­
bastiana Bacha, Sonata Nr. 2 Paula 
Hindemitha, Symfonia Nr. 5 F-mol 
Charlesa-Marii Widora.

“Święcone” Klubu 
Dolistów i Okolicy

W niedzielę, 27 kwietnia, o godz. 
2-ej po poł., w Copernicus Center, 
5218 W. Lawrence Ave. (sala D), 
odbędzie się tradycyjne “Święco­
ne” Klubu Dolistów i Okolicy.

Wszyscy członkowie i goście mile 
widziani.

Zarząd 

Pytania 
Do J. Urbana

(D.P.) — Na zlecenie rzecznika 
rządu PRL Jerzego Urbana, Polska 
Agencja Prasowa przeprowadziła 
analizę pytań zadawanych przez 
dziennikarzy na cotygodniowych 
konferencjach prasowych.

Przeanalizowano pytania zada­
wane przez korespondentów 5 naj­
większych agencji. Jak się okazało, 
w ciągu ostatnich 4 miesięcy dzien­
nikarze zadali Urbanowi około 100 
pytań. Blisko 40 pytań dotyczyło 
losów więźniów politycznych, kil­
kanaście pytań związanych było z 
liczbą więźniów politycznych, z pro­
cedurą zwolnień i ułaskawień (tzw. 
inicjatywa PRON-u z jesieni ub. r.) 
oraz postępowania prokuratury w 
stosunku do więźniów politycznych 
osadzonych w więzieniach i aresz­
tach śledczych.

Każda konferencja zaczyna się od 
oświadczenia Urbana w jakiejś waż­
nej (z punktu widzenia reżimu) 
sprawie. Na ogół w sprawozdaniach 
z konferencji ta część jest całkowi­
cie ignorowana, martwi się Urban.

Jak widać dziennikarze zagra­
niczni nie są tak bardzo skorzy do 
przekazywania komunistycznej 
propagandy.

FAA Zarządziła 
Modernizację 
Boeingów 747

Washington (CT) — Federalna 
Administracja Lotnictwa Cywilne­
go (ang. skrót FAA) zarządziła mo­
dernizację wszystkich odrzutowców 
typu Boeing 747 aby nie dopuścić w 
przyszłości do katastrof, podobnych 
do tej, która wydarzyła się w 
ubiegłym roku w Japonii.

Boeing 747, należący do Japan Air 
Lines rozbił się o stok góry. W ka­
tastrofie zginęło 520 osób.

FAA zarządziła skonstruowanie i 
zainstalowanie specjalnych osłon 
drzwi, znajdujących się w tylnej 
części samolotów.

Adwokaci 
Nowym Obywatelom 

w Dniu Prawa
Zgodnie z tradycją, w ostatni 

wtorek poprzedzający Dzień Pra­
wa, obchodzony w Ameryce 1 maja, 
29 kwietnia, o godz. 10 rano, w Dir- 
ksen Federal Building, 219 S. Dear­
born St., w sali nr 204-A, odbędzie 
się zaprzysiężenie nowych obywa­
teli i uroczyste przyjęcie organizo­
wane przez następujące stowa­
rzyszenie prawników: Illinois State 
Bar Ass., Chicago Bar Ass., Fede­
ral Bar Ass., Women’s Bar Ass. of 
Illinois w porozumieniu z Citizens­
hip Council of Metropolitan Chica­
go.

Przewodniczyć będzie sędzia 
Marylin Rozmarek-Komosa, a głos 
zabiorą m.in. sędzia okręgowy sądu 
federalnego, Ilana D. Rovner, sa­
ma będąca naturalizowaną obywa­
telką USA, przewodniczący ISBA 
Fred Lane, przewodniczący CBA 
Richard J. Phelan, sekretarz FBA 
Michael Braude i in.

Prawnicy mają nadzieję, że uro­
czysta oprawa zaprzysiężenia sp­
rawi, iż nowi obywatele zapamięta­
ją na zawsze ten ważny krok.

Zebranie Klubu 
“Resovia”

Zarząd Klubu Ziemi Rzeszowskiej 
“Resovia” zawiadamia swych człon­
ków o zebraniu, które odbędzie się 
w sobotę, 26 kwietnia, o godz. 7:00 
wiecz. w Domu ZKP, 5835 W. Diversey 
Ave. Prosimy wszystkich o punktualne 
przybycie.

Stanisław Krupa—prezes 
Janina Patrońska — sekr.

Zabawa Stoliczkowa 
Plac. 14 SWAP

Korpus Pomocniczy, Placówka nr. 
14 Stow. Weteranów Armii Polskiej 
zaprasza koleżnaki, kolegów oraz Po­
lonię na zabawę stoliczkową, jaką 
urządzają w niedzielę, 27-go kwietnia 
w sali Placówki pnr. 4139 So. Kedzie 
Ave., o godz. 1:30 po południu. Bilety 
wejściowe i kartki losowe kosztują po 
$1.00 za sztukę. Korpus Pań zasługuje 
na poparcie.

Komitet Zabawy 
Anna Kaczyński — sekr.

Zasłużony Kapłan 
Opuszcza Placówkę 
Zainicjowany przez Koło Byłych 

Junaków Komitet Społeczny, zło­
żony z przedstawicieli organizacji i 
osób prywatnych, postanowił uro­
czyście pożegnać, przechodzącego 
na zasłużoną emeryturę ks. Stanis­
ława Czapiewskiego, T.J.

Ks. Czapiewski II Wojnę Świato­
wą spędził w łagrach sowieckich, 
później jako kapelan w II Polskim 
Korpusie,' wreszcie jako kapelan 
uratowanej z łagrów młodzieży ju­
nackiej i nazaretańskiej w Pales­
tynie. Po przyjeździe do Ameryki 
ks. Czapiewski długie lata pełnił 
funkcję łącznika misji polskich Je­
zuitów w Zambii z Polonią Amery­
kańską, w Chicago zaś był twórcą 
ośrodka społecznego Polonii pod nazwą 
“Jan Beyzym Memorial”.

Pożegnanie ks. Stanisława Cza­
piewskiego, T.J. nastąpi w dniu 18 
maja. Uroczystość odbędzie się w 
sali Wanderland Ballroom, 2952 N. 
Milwaukee Ave. Od godz. 1:30 bę­
dzie czas na koktajle (płatne), a o 
godz. 2 będzie obiad, podany przez 
restaurację “Orbit”. Z tej także 
okazji zostanie wydany Pamiętnik, 
obejmujący całe pracowite życie 
tego sługi Bożego.

Komitet prosi wszystkich o jak 
najliczniejszy udział w uroczystoś­
ci, stanowiącej wyraz naszej 
wdzięczności i pozytywnej oceny 
długoletniej pracy tego polskiego 
jezuity-misjonarza na rzecz po­
trzebujących neofitów w Afryce i 
kierownika ośrodka życia polonij­
nego w domu na Belmont. Po 
rezerwację miejsc na ten pożeg­
nalny obiad prosimy telefonować: 
588-0246 lub 276-3052.

Zapraszamy.
Za Komitet — S. Latoszyński

Fundacja Organów 
Ku Czci Ks. Jerzego Popiełuszki 

w Amerykańskiej Częstochowie
Jest faktem historycznie stwierdzo­

nym, że męczeństwo duchowe czy 
fizyczne chrześcijan było dla Kościoła 
Chrystusowego nie znakiem jego 
słabości czy “przegranej” ale okazją 
do jego pogłębienia, umocnienia i 
wzrostu w świętości.

Prześladowanie chrześcijan pierw­
szych wieków zrodziło błogosławiony 
owoc szybkiego rozwoju chrześcijań­
stwa w imperium rzymskim. Męczeń­
ska śmierć dzieci Kościoła poprzez 
wieki i pokolenia jest żywym świa­
dectwem miłości i wierności dla ich 
Pana Zastępów, Który obrał podobną 
drogę ku zbawieniu człowieka.

Męczeństwo wielu synów i córek 
Kościoła Chrystusowego na polskiej 
ziemi jest również wyrazem tejże 
wierności i miłości dla Pana Chwały 
“Polski zawsze wiernej!’ I chociaż 
naznaczeni jesteśmy znakiem Chry­
stusowego Krzyża, to jesteśmy w peł­
ni świadomi otrzymanej szczególnej 
łaski, że pod tym Krzyżem stoi Pan­
na Wierna w cudownym znaku Jasno­
górskiej Ikony.

Męczeńska śmierć polskiego ka­
płana Jerzego Popiełuszki w dniu 
19-go października, 1984 roku jest 
również jednym krokiem “naprzód” 
zbawczej historii Kościoła Pielgrzy­
mującego na polskiej ziemi. Śmierć 
jego, aczkolwiek nosi na sobie znamię 
ludzkiej nienawiści i okrucieństwa, 
to jej właściwe wymiary są nadprzy­
rodzone, wieczne i zbawcze.

Ideały, dla których żył, pracował i 
cierpiał ks. Jerzy Popiełuszko są rów­
nież zawsze żywe, aktualne, wieczne, 
Boże! Jego szczególne nabożeństwo 
i miłość do Maryi Częstochowskiej, 
Królowej Narodu Polskiego pozostaną 
wzorem i natchnieniem dla każdego 
polskiego kapłana. Poprzez wiele lat 
swojej pracy duszpasterskiej, ks. Je­
rzy Popiełuszko często mówił o Maryi 
Jasnogórskiej i do Jej Sanktuarium 
w Częstochowie prowadził polską 
młodzież i ludzi pracy. W czasie ho­
milii, podczas Mszy św. za Ojczyznę, 
26-go sierpnia, 1984 roku, ks. Jerzy 
Popiełuszko mówił m. in.

“W roku 1920, a więc niedługo po 
odzyskaniu niepodległości, Episkopat 
Polski ponowił obranie Matki Boskiej 
Częstochowskiej na Królowę Polski.

A wśród uroczystych słów aktu 
deklarowano: ‘Tutaj, na Jasnej Gó­
rze, gdzie każdy kamień głosi cuda 
Twojej nad Narodem naszym opieki, 
wyciągamy ku Tobie, Matko litości, 
błagalne dłonię, byś w ciężkiej kraju 
potrzebie przyszła nam z pomocą!

‘Maryja była zawsze dla narodu 
Matką podtrzymującą swe dzieci w 
wierze i nadziei, że odmieni się los 
udręczonej Ojczyzny. Poprzez obraz 
Czarnej Madonny, o którym pisze Le­
choń, że widać go “w każdej polskiej 
chacie. I w kościele i w sklepiku i w 
pysznej komnacie, w ręku tego, co 
umiera, nad kołyską dzieci . . .J

Uwaga Parafianie 
Immaculate Heart 

of Mary Parish
Parafia Immaculate Heart of 

Mary, 3834 N. Spaulding, prosi 
wszystkich byłych parafian o skon­
taktowanie się, przesłanie swoich 
nazwisk i adresów. Wszystkie in­
formacje historyczne związane z 
życiem parafii będą cennym źród­
łem dla Komitetu Historycznego 
zajmującego się 75 jubileuszem pa­
rafii.

W sprawie informacji można kon­
taktować się z Louise Skony, tel. 
539-3847 lub Marianem DuCasse, tel.

docierała wszędzie tam, gdzie budziła 
się wiara i nadzieja!’

Ten związek duchowy ks. Jerzego 
Popiełuszki z Maryją Częstochowską 
jest jedną z najpiękniejszych cnót 
jego kapłańskiej osobowości.

Ojcowie i Bracia Paulini, Stróże 
świętego miejsca Maryi Częstochow­
skiej w Polsce i tutaj na ziemi ame­
rykańskiej, radują się wielce z tego 
faktu. Pragną oni zachować i prze­
kazać pamięć świetlanej postaci ks. 
Jerzego Popiełuszki wszystkim Roda­
kom żyjącym na obczyźnie. W tym 
też celu, Paulini w Amerykańskiej 
Częstochowie, w Doylestown, Pa., po­
stanowili ufundować specjalny me­
moriał ku czci męczeńskiej śmierci 
ks. Jerzego Popiełuszki, dedykując 
Jego pamięci nowoczesne, piszczał­
kowe organy.

Organy tę będą wyrazem szczegól­
nego nabożeństwa ks. Jerzego Popie­
łuszki do Pani Jasnogórskiej. Bru­
talna śmierć na zawsze uciszyła jego 
głos sławiący Maryję. Organy, które 
fundujemy ku Jego czci będą konty­
nuować tę chwałę Bogarodzicy Dzie­
wicy Jasnogórskiej, “danej nam jako 
znak nadziei i zwycięstwa!’

Organy te, które planujemy zain­
stalować w Sanktuarium Amerykań­
skiej Częstochowy w Doylestown, będą 
zapewnie wielkim wydatkiem, w przy­
bliżeniu $500,000. Zbiórkę na ten cel 
rozpoczęliśmy już w roku ubiegłym.

Wielu Rodaków popiera ten wspa­
niały projekt i składa donacje. Spo­
dziewamy się, że organy zostaną za­
instalowane w ciągu najbliższych 
paru lat.

Zwracamy się też do Was Drodzy 
Rodacy o waszą pomoc, aby dzieło 
raz rozpoczęte szczęśliwie doprowa­
dzić do końca. Pewni jesteśmy, że 
nasz nowy męczennik, ks. Jerzy Po­
piełuszko poprzez pośrednictwo Maryi 
Częstochowskiej uprasza dla nas i dla 
naszej Ojczyzny, dla miłości której 
nie znal miary, liczne łaski i błogo­
sławieństwem Nieba.

W sprawie memoriału prosimy ła­
skawie pisać:

The Father Popiełuszko Memorial 
National Shrine of Our Lady of 

Częstochowa
P.O. Box 2049
Doylestown, PA 18901

O. Marian Załecki, OJS.P.

Z Życia 
Organizacyjnego 

Z.N.P.
Zebranie Wydziału Kobiet 

Okręgu 13 ZNP
Posiedzenie Wydziału Kobiet Ok­

ręgu 13 ZNP odbędzie się w czwar­
tek, 1 maja, w sali Domu Okr. 13 
ZNP, 6038 N. Cicero Ave., o godz. 7 
wiecz.

Prosimy panie delegatki o obec­
ność. Po zebraniu odbędzie się pro­
gram ku czci Dnia Matki.

K. Pytel, komisarka, 
E. Tragarz, sekr prot.

Zebranie Grupy 170 ZNP 
Tow. Gillera-Zana

We wtorek, 29 kwietnia, o godz. 
1:30 po poł., w budynku Copernicus 
Senior Citizens, 3160 N. Milwaukee 
Ave., odbędzie się comiesięczne ze­
branie Grupy 170 ZNP, Towarzy­
stwa im. Agatona Gillera — Toma­
sza Zana.

Zarząd zaprasza wszystkich 
członków.

Józef Tracz — prezes
267-1354. Jan Strzyż — sekr. prot.

JStan.

KWIECIEŃ, 1986
Imię, Nazwisko_ _ _  

CZYTELNIK MIESIĄCA
1. Główna wygrana $100.00; druga nagroda, półroczna 

prenumerata Dziennika Związkowego. .
2. Każdy może nadesłać dowolną ilość kuponów.
3. W losowaniu będą brały tylko oryginalne kupony, które 

otrzymamy do końca danego miesiąca.
4. Losowanie raz w miesiącu a nazwiska zwycięzców 

ogłaszane będą w każdy drugi piątek miesiąca.
5. Pracownicy Dziennika Związkowego i Związku Narodo­

wego Polskiego i ich rodziny nie mogą brać udziału w 
konkursie.

Numer domu, ulica.

Miasto________________ Stan_____________ Zip code_____
Kupon należy wysłać na adres:

CZYTELNIK MIESIĄCA
Dziennik Związkowy

6100 N. Cicero Ave., Chicago, IL 60646
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. I W KANADZIE
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $52.00
Półrocz. (6mos.) 32.00
Kwartał. (3 mos.) 22.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $26.00 
Półrocz. (6 mos.) 17.00 
Kwartał. (3 mos.) 12.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy).. 35e

$75.00

50.00 21.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $38.00 
Półrocznie

(6 mos.)

DO INNYCH KRAJÓW: 
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.)
Półrocznie

(6 mos.)

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy
Numer Weekendowy (Single Weekend Copy).. 50«

Tango z Nożem w Plecach
Gorbaczow uśmiecha się i wdzięczy. Ubiera 

się odpowiednio, gdy trzeba zabiera ze sobą mał­
żonkę. Jego przemowy do reprezentantów Za­
chodu nacechowane są uprzejmością, w czym 
przewyższa nawet Nikitę Chruszczowa, naj­
bardziej “ludzkiego” z kremlowskich szefów.

Od pierwszej też chwili Gorbaczow stał się 
tym, który “inicjuje” i “proponuje,” “wzywa” i 
“nawołuje” mając na względzie ni mniej ni wię­
cej a pokój i bezpieczeństwo. Pacyfiści całego 
świata aż piszczą z podniecenia i z coraz więk­
szym zapałem protestują przeciwko amery­
kańskim “militarystom” paląc gwiaździste 
sztandary i układając się pod bramami amery­
kańskich baz.

Propozycje szefa państwa sowieckiego są, 
jak zwykle od Lenina, “nowatorskie.” Oto, 
ostatnio, zauważył on nie bez racji, że bloki 
wojskowe Zachodu i Wschodu winny być zlik­
widowane, a na początek rzucił “myśl” o roz­
wiązaniu ich struktur wojskowych. Zabrzmiało 
to ładnie, choć Gorbaczow nie omieszkał dodać, 
że na przeszkodzie “szczęścia i sprawiedliwoś­
ci,” jakie ma przynieść likwidacja paktów, stoi 
obmierzłe NATO, owa amerykańska pięść 
przed sowieckim nosem.

Dla Rosjan sprawa jest prosta i łatwa do 
przeprowadzenia. Pakt Warszawski, podobnie 
jak RWPG, “Interwizja,” “Intertoto,” “Interpa- 
rada,” “Interliga” i jeszcze kilka śmiesznych 
instytucji tego rodzaju, był tak samo łatwy do 
zorganizowania, jak jest do rozwiązania. Wy­
starczy rozkaz właściwego marszałka i kwita.

W praktyce znakomite posunięcie będzie 
wyglądało następująco: zniknie nazwa, pozo­
stanie struktura, w myśl której każdy dowódca 
wojsk państw komunistycznych i tak podlega 
sowieckiemu dowództwu. Pozostaną również — 
a może, korzystając z okazji, powiększą swą 
liczebność — kontyngenty Armii Czerwonej w 
NRD, CSRS, PRL i WRL. Nie trzeba dodawać, 
że są to jedyne właściwie uzbrojone i wypo­
sażone formacje bloku, który swe istnienie opie­
ra na braku zaufania do sojuszników.

Pakt Warszawski jest organizacją o znacze­
niu równym niemal Ruchowi Obrońców Poko-

Obejdzie Się
Przed tygodniem były prezydent Stanów 

Zjednoczonych Jimmy Carter skrytykował de­
cyzję prez. Reagana o zaatakowaniu libijskich 
baz wojskowych. Były prezydent powiedział, że 
mimo ociągania się aliantów w podejmowaniu 
jakichkolwiek kroków odwetowych w stosunku 
do Libii, należało zdobyć się na cierpliwość i 
drogą dyplomatyczną, przekonać opornych o 
konieczności podejmowania akcji antyterro­
rystycznych.

Takich rad Panie były prezydencie nie po­
trzebujemy. Obejdzie się, tym bardziej, że pa­
miętamy jak wiele dni niewoli i tortur koszto­
wała zakładników amerykańskich w Iranie, 
Pańska cierpliwość i próba pertraktacji z ter­
rorystami.

Dotąd jeszcze kraj nasz nie może otrząsnąć 
się z pesymizmu, jaki chrakteryzował pańską 
administrację. Dopiero niedawno, dzięki od­
wadze i stanowczości prezydenta Reagana 
Amerykanie przestali tłumaczyć się ze swych 
decyzji, dumni są z tego, że są Amerykanami i 
żyją w kraju najbardziej demokratycznym na 
świecie — w wolnym kraju.

Zaskakująca była też druga wypowiedź byłe­
go prezydenta Cartera. Stwierdził on bowiem, 
że w wypadku, gdyby ofiarą bombardowania 
przed 17-laty padła jego córka Amy, tak jak 
ofiarą stała się adoptowana córeczka Kadafie- 
go, nie spocząłby, dopóki nie zemściłby się na 
winowajcach.

Cóż — dobre rady daje były prezydent 
Stanów Zjednoczonych libijskiemu wataszce 
Kadafiemu. Dziwne tylko, że idea zemsty wy­
powiadana jest przez człowieka, który w swych 
przekonaniach religijnych wyraźnie sprzeci­
wia się akcjom zbrojnym.

Prezydent Carter zapomniał, że dramatycz­
na akcja sił zbrojnych Stanów Zjednoczonych 
była spowodowana licznymi atakami na oby­
wateli amerykańskich, którzy padli ofiarami 
terrorystów. Wśród brutalnie zamordowanych 
obywateli amerykańskich, były też dzieci. 
Prezydent Reagan, jak przystało na przywódcę

ju. Został zorganizowany przez Kreml nie dla 
odparcia niespodziewanej napaści imperiali­
stów, a po to, by utrzymać w ryzach armie pod­
ległych państw. Powołany do życia w roku 
1955, a więc w momencie, kiedy dawne plany 
Stalina o stopniowej inkorporacji wasalnych 
krajów musiały odejść w zapomnienie, a wkrótce 
potem odeszli “oddelegowani” do tychże kra­
jów sowieccy oficerowie.

Armie stały się w znacznie większym zakre­
sie armiami narodowymi, a nawet — mimo 
czystek lat 50-tych — miały zadatki na prze­
kształcanie się w formacje “wsteczne” i “rewiz­
jonistyczne.” W rezultacie, zamiana sowieckie­
go personelu w łonie poszczególnych armii na 
znacznie bardziej dyskretną infiltrację służb, 
specjalnych i odgórne rozkazodawstwo Na­
czelnego Dowództwa Wojsk Paktu, nie odkręci­
ło a przykręciło śrubę.

Dziś, gdy struktura armii państw wasalnych 
została zamieniona w machinę całkowicie pod­
ległą i kontrolowaną przez Moskwę, likwidacja 
organizacji jest nie tylko możliwa, ale nawet 
celowa z punktu widzenia propagandy. Taki 
krok będzie jeszcze jednym “dowodem” na so­
wiecką skłonność do ustępstw i “pokojowe na­
stawienie.”

A obok tej feerii umizgów i podawania ręki 
“do zgody” istnieje nurt drugi, będący fragmen­
tem tej samej maszynerii. To tzw. “opinia pub­
liczna” w ZSSR i krajach ościennych. Przed­
stawiciele “świata pracy” zaczęli nagle “obu­
rzać się” na swego przywódcę. “Nasi przywódcy 
— mówią ci “szarzy” ludzie — zajmują stano­
wisko znacznie bardziej miękkie niż my. Bo my 
jesteśmy coraz bardziej poirytowani...” — oczy­
wiście nieustępliwością wrażych imperialistów, 
którym w głowie ciągle napaść na Kraj Rad....

I tu warto, na koniec, przestrzec tych wszyst­
kich, którym zdaje się, że wyciągnięta ręka 
oznacza rzetelne pragnienie zgody. Nic bar­
dziej złudnego. Związek Sowiecki nie wyrzekł 
się — i nie wyrzeknie — swej “dziejowej misji,” 
jaką jest podporządkowanie sobie całego świa­
ta. Uśmiech Gorbaczowa zdaje się zapraszać do 
tańca. Oby partner nie otrzymał nagle zdra­
dzieckiego ciosu nożem w plecy.

Bez Rad ...
naszego kraju uważa te ofiary za członków naj­
bliższej rodziny, dlatego też podjął tak dra­
matyczną akcję przeciw ogniskom światowego 
terroryzmu w Libii.

Akcją zbrojną w Libii, Stany Zjednoczone 
zademonstrowały, że nie mają zamiaru tolero­
wać napadów na bezbronnych obywateli, nie 
pozwolą na terroryzowanie wolnego świata. 
Pertraktacje z terrorystami do niczego nie dop­
rowadziły podobnie, jak apele rządu Stanów 
Zjednoczonych nie przekonały przywódców 
wielu krajów europejskich, wśród nich krajów 
sprzymierzonych z U.S. o konieczności podjęcia 
wspólnej akcji przeciw terrorystom. Już teraz 
jednak widzimy pozytywne skutki akcji amery­
kańskiej. Kraje Wspólnoty Europejskiej zdecy­
dowały się ograniczyć liczbę libijskich “dyplo­
matów” na swoim terenie, nie mówiąc o zaos­
trzeniu przepisów regulujących podróżowanie 
Libijczyków po krajach Europy Zachodniej.

Wszyscy jesteśmy gorącymi zwolennikami 
rozstrzygania konfliktów drogą pokojowych 
rokowań, uważamy jednak, że czasem z pozycji 
siły argumenty są znacznie bardziej przekony­
wujące. Dlatego też jeszcze raz wyrażamy po­
parcie decyzjom prezydenta Reagana wiedząc, 
że podejmuje je z rozmysłem i troską o dobro 
nas wszystkiclr___________

To i Owo
Antraktyda nazywana bywa krainą wie­

cznych lodów i śniegu. I wydawałoby się, że na 
tym kontynencie dominuje kolor biały. Wbrew 
temu mniemaniu marynarze i znawcy okolic 
bieguna południowego opowiadają, że An­
tarktyda jest pełna barw.

Polarne słońce przedziwnie zabarwia obłoki, 
a kolory te odbijają się w lodowcach i wodach.. 
Wówczas różowe góry lodowe płyną po powie­
rzchni błękitnego morza a dalekie, bezkresne 
śniegowe równiny zdają się płonąć żółtym 
pożarem pustyni. Od skał odbijają się niebie­
skie cienie. Ale gdy tylko słońce zniknie, 
wszystko zatapia się w mlecznej bieli.

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Długi PRL Rosną
DZIENNIK POLSKI, Londyn - 

Wyżebrano kolejne 100 milionów 
marek od Republiki Federalnej 
Niemiec. Jeszcze na dobre delega­
cja polska nie wróciła do War­
szawy, a już podniosły się oburzone 
głosy na tych wstrętnych kapita­
listów, którzy nie dają tyle ile by 
sobie życzył PRL-owski rząd.

Widać najchętniej widziano by w 
Polsce takich pożyczających z Za­
chodu, którzy sami spłaciliby długi 
zaciągnięte przez PRL.

Zresztą na dobrą sprawę tak 
właśnie jest. Warszawski reżym w 
chwili obecnej spłaca tylko pro­
centy od odsetek kredytów wzię­
tych. . . na spłatę odsetek długów.

Po raz kolejny przełożono spłatę 
właściwych procentów i jak tak da­
lej pójdzie w roku przyszłym zaleg­
łości spowodują, że będzie się spła­
cało odsetki od procentów z roku 
bieżącego.

A długi wciąż rosną. Od wprowa­
dzenia stanu wojennego zadłużenie 
PRL wzrosło z 24 do 29 miliardów 
dolarów. Żeby utrzymać je na doty­
chczasowym poziomie należałoby 
spłacać po 3 miliardy dolarów rocz­
nie. Nie ma na to najmniejszych 
szans i jak przewidują eksperci w 
najbliższym pięcioleciu zadłużenie 
PRL wzrośnie do 40 miliardów do­
larów.

Wtedy zaś roczna spłata urośnie 
do niebotycznej sumy 8 miliardów 
dolarów.

Propaganda komunistyczna jak­
by tych realiów nie dostrzegała. 
Słychać zewsząd głosy o równowa­
dze rynkowej, umacnianiu się zło­
tówki, wzroście dochodu narodo­
wego.

Wmawia się obywatelowi i za­
granicznej opinii publicznej, że Pol­
ska znowu “rośnie w siłę, a ludzie 
żyją dostatniej”. Tymczasem po­
nad jedna trzecia społeczeństwa 
ocenia swoją sytuację materialną 
jako zdecydowanie złą.

Należy sądzić, że w najbliższej 
już przyszłości będzie gorzej, bo­
wiem władze spłatą długów jeszcze 
bardziej chcą obciążyć świat pracy.

Ma temu służyć tzw. Fundusz 
Obsługi Zadłużenia Zagranicznego. 
W myśl tego “genialnego” planu 
przedsiębiorstwa uspołecznione zo­
staną opodatkowane w wysokości 2 
proc, rocznie obliczonych od war­
tości środków trwałych, a więc ma­
szyn, urządzeń, hal, budynków itp.

Prosty stąd wniosek, że pieniądze 
na spłatę zadłużenia będą uszczup­
lały fundusz rozwoju zakładów, a co 
za tym idzie haracz ten wpłynie 
hamująco na modernizację, wzrost 
produkcji i przez to bezpośrednio na 
pracownicze zarobki.

Decyzja ta stoi także w jawnej sp­
rzeczności z rzekomo wprowadzaną 
reformą gospodarczą i jest dalszym 
krokiem organiczającym samorzą­
dność przedsiębiorstw.

Fundusz Obsługi Zadłużenia Za­
granicznego jest nie pierwszym 
pomysłem ekipy rządzącej, która w 
ten sposób na barki społeczeństwa 
przenosi skutki swojej nieudolności 
w kierowaniu gospodarką kraju. 
Mieliśmy takich “uzdrowieńczych” 
pomysłów bez liku.

Jako przykład może posłużyć 
Narodowy Fundusz Ochrony Zdro­
wia Przez lata wyciągnięto od ludzi 
miliardy złotych. Dzisiejszym efek­
tem wieloletniej daniny społeczń- 
stwa na ten fundusz jest niespoty­
kana w żadnym z krajów Europy 
katastrofalna sytuacja w polskim 
szpitalnictwie.

Brakuje miejsc, chorzy leżą na 
korytarzach. Utrzymuje się bardzo 
wysoka umieralność noworodków, 
a wiek umieralności mężczyzn się 
obniża. Nie ma igieł, nie ma strzy­
kawek jednorazowych, nie ma pod­
stawowych leków.

Na zakup leków w krajach dola­
rowych w pierwszym półroczu przy­
znano zaledwie 40 proc, limitu.

W ten właśnie sposób zostały 
“wykorzystane” społeczne pienią­
dze wyłudzone pod pretekstem 
ochrony zdrowia obywateli.

Z pewnością w ten sam sposób 
roztrwoni się miliardy z Funduszu 
Obsługi Zadłużenia Zagranicznego.

A długi będą rosły.
Bogdan Żurek

Myśl
Podsumowywanie ludzkich zalet jest 
często ich odejmowaniem.

Sławomir Wróblewski

Co Proponuje Europa?
Sojusznicy USA, oprócz Wielkiej 

Brytanii, nie poparli akcji Stanów 
Zjednoczonych. Nie świadczy to 
najlepiej o sile amerykańsko-euro- 
pejskiego sojuszu. Rządy krajów 
europejskich uważają, że można 
było znaleźć inny sposób wywarcia 
nacisku na Libię. Nie bardzo wia­
domo, co mają na myśli, bo prze­
cież opowiedziały się wcześniej 
przeciwko bojkotowi gospodarcze­
mu tego kraju i usunięciu “dyplo­
matów” będących łącznikami ter-4 
rorystów. Znalezienie innych źródeł 
zakupu ropy naftowej nie byłoby te­
raz trudne; nie wiadomo też w 
gruncie rzeczy, czy warto narażać 
bezpieczeństwo obywateli dla utrzy­
mania libijskich kontraktów, z któ­
rych zyski są niepewne. Pracow­
nicy zatrudnieni przy ich realizacji 
mogą w każdej chwili stać się za­
kładnikami w rękach szaleńca, jak 
to już wielokrotnie bywało.

Europa proponuje jako środki 
przeciw terroryzmowi ostrzejszą 
ochronę policyjną niektórych osób i 
miejsc, surowe kary dla bezpoś­
rednich uczestników zamachów 
oraz — przede wszystkim — próby 
zlikwidowania źródeł terroryzmu. 
Jest prawdą, że można by próbo­
wać znaleźć bardziej sprawiedliwe 
rozwiązanie konfliktu Żydów z Pa­
lestyńczykami zamiast, jak czynią 
to Stany Zjednoczone, bezwarun­
kowo popierać politykę Izraela.

Większą część amerykańskiej 
opinii publicznej poparła decyzję 
zaatakowania Libii. Obawy dotyczą 
tylko ewentualnych jej następstw. 
Bojownicy palestyńscy, popierani 
przez Kadafiego, mogą nasilić ak­
cje terrorystyczne, a innych może 
zbliżyć do niego narodowa solidar­
ność. Są to jednak nieuchronne na­
stępstwa każdej zdecydowanej ak­
cji. Siedzenie z założonymi rękami 
nie odstraszy terrorystów.

Pytania dotyczą także celów po­
rażonych przez amerykańskie bom­
bowce. Niektórzy sądzą, że atak nie 
zlikwidował “infrastruktury terro­
ryzmu” i był tylko symbolicznym 
gestem, “kopniakiem” wymierzo­
nym w Kadafiego. Nie ma w końcu 
dowodów na to, że bomby trafiły w

tych, co spowodowali wybuch w 
berlińskiej dyskotece, albo znisz­
czyły budynki, w których mieszka­
ją lub ćwiczą terroryści.

Samoloty amerykańskie nie 
zbombardowały pól ani portów na­
ftowych, co byłoby bezpośrednim 
ciosem w jedyne libijskie źródło do­
chodów. Ten krok jest posunięciem 
rezerwowym i może być podjęty w 
razie konieczności, dla pozbawienia 
Kadafiego środków finansowych 
używanych do sponsorowania ter­
roryzmu.

Co sądzą o akcji “Eldorado Can­
yon” członkowie Kongresu?

Większość z nich popiera Prezy­
denta. “Nie jest dobrze, że do tego 
doszło, ale dowody libijskiej dzia­
łalności terrorystycznej są tak oczy­
wiste, że mogłyby być przedsta­
wione w sądzie” — powiedział Les 
Aspin (Dem. — Wis.), przewodni­
czący izbowego Komitetu sił zbroj­
nych. Tak samo uważa szef senac­
kiego Komitetu Wywiadu Patrick 
Leahy (Dem. — Vermont).

Niektórzy kongresmani mieli 
wątpliwości, czy wydając rozkaz do 
ataku Prezydent był w zgodzie z 
uchwalonym w roku 1973 aktem o 
uprawnieniach wojennych (War 
Powers Act). Zaproszono ich do 
Białego Domu na odprawę, która 
odbyła się w czasie, gdy samoloty 
szturmowe już leciały w stronę Li­
bii. Ponieważ jednak ich lot trwał 
kilka godzin, istniała jeszcze moż­
liwość odwołania operacji w przy­
padku zdecydowanej opozycji cz­
łonków którejść z izb. Opozycji ta­
kiej jednak nie było, chociaż niektó­
rzy kongresmani poczuli się urażeni 
tym, że decyzja została podjęta już 
wcześniej, a nie dopiero po konsul­
tacji z nimi.

Przywódca republikanów w Se­
nacie Robert Doyle stwierdził jed­
nak, że Prezydent postąpił zgodnie z 
prawem, gdyż konsultował swoją 
decyzję z reprezentantami Kongre­
su. Dodał on, że zamierza przed­
stawić propozycję ustawy zwalnia­
jącej Prezydenta z tego obowiązku 
w przypadku podjęcia dalszych 
kroków przeciwko terroryzmowi

W Ch.

Listy Do Redakcji
Anonimowych listów nie umieszczamy. Redakcja zastrzega sobie prawo 
do skracania listów. Listy przeznaczone do umieszczania należy pisać na 
maszynie z podwójnym odstępem i na jednej stronie kartki. Umieszczone 
poniżej opinie nie zawsze są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

W Sprawie Parafii 
Św. Walentego w Cicero

W związku z artykułem redak­
cyjnym, jaki ukazał się w Dzienni­
ku Związkowym dn.17 kwietnia, 
chcę dodać od siebie kilka słów w 
obronie parafii św. Walentego w Ci­
cero.

Ja, jak i inni parafianie poczuliśmy 
się bardziej pewni siebie. Artykuł 
ten dodał nam otuchy. Wiemy te­
raz, że nie jesteśmy osamotnieni w 
walce o utrzymywanie naszej para­
fii. Mamy za sobą poczytny “Dzien­
nik Związkowy.”

Jesteśmy również wdzięczni Ada­
mowi Tomaszkiewiczowi, prezeso­
wi Cicero Society, Grupy 825, za 
ofiarowanie pomocy, która, wierzę 
w to bardzo doprowadzi do tego, że 
drzwi do Jego Eminencji Kardyna­
ła Józefa Bernardina zostaną dla 
nas nareszcie otwarte.

Nasze wysiłki i starania, jakie 
dotychczas czyniliśmy nie doprowa­
dziły do niczego. Nie spodziewamy 
się by Kardynał odpowiedział na 
nasze telefony, ale ksiądz, który jest 
odpowiedzialny za te sprawy — ks. 
Kenneth Velo powiedział, że Kardy­
nał nie może mieć za dużo “visi­
tors.” Powiedziano nam, że Kardy­
nał ma dużo zaufania do swoich de­
legatów, tj. ks. Ventura, ks. Zawi- 
stanowicz i innych, którzy zajmują 
się takimi sprawami, jak sprawa 
parafii św. Walentego.

Pamiętam jak Kardynał, wtedy 
jeszcze Arcybiskup, obejmując swo­
je obecne stanowisko mówił, że 
drzwi do niego będą zawsze otwarte 
dla każdzego. Co się stało pytam, że 
nie można teraz dostać się do Kar­
dynała? Czyżby zapomniał co mó­
wił? A może nie wie co się dzieje i 
jaka to jest ta parafia św. Walente­
go?

Jest źle! Dobry pasterz powinien 
wiedzieć gdzie są jego owce, czego 
chcą i czego potrzebują.

Nie chcemy dużo. Chcemy tylko 
by Kardynała delegaci od planowa­
nia (Office of Research and Plan­
ning) zostawili nas w spokoju. 
Damy sobie radę i jeszcze po­
możemy innym. Wszyscy parafia­
nie wiedzą, że nasza parafia jest 
mała, bo taka była od początku

swego istnienia. Jest jednak sa­
mowystarczalna finansowo. Mamy 
ofiarnych parafian. Nasze składki 
na Papieża są czterokrotnie wię­
ksze niż sąsiedniej parafii, która 
ma trzy razy więcej parafian.

Sobotnia Szkoła im. Henryka 
Sienkiewicza, szkoła języka pol­
skiego istnieje już od 17 lat. W czasie 
kiedy na dwujęzyczne szkolnictwo 
rząd Stanów Zjednoczonych wydaje 
duże pieniądze podatników, my 
utrzymujemy naszą szkołę sami. 
Jeśli taka szkoła ma teraz przestać 
istnieć, bo parafia będzie zamknię­
ta, to coś gdzieś musi być źle. Jest 
aż tak źle, że ja osobiście muszę na­
zwać to dyskryminacją. Dyskry­
minacja w stosunku do Polsko- 
Amerykańskiej społeczności w Ci­
cero i okolicy.

Pytam również czy Jego Emi­
nencja wie gdzie pójdą ci wszyscy, 
którzy ostatnio wydostali się z op­
resji komunistycznej w Polsce, a 
mieszkają obecnie w Cicero i oko­
licy? Czy oni mają być pozbawieni 
opieki duchowej, ponieważ Archi­
diecezja jest w kłopotach finan­
sowych o których wiemy z “Tri­
bune” i “Sun-Times.”

Mamy pełny respekt dla Kardy­
nała, ale nie pozwolimy by jego pla­
niści kierowali się w swoich działa­
niach tylko względami finansowy­
mi i łatali niedobory w budżecie Ar­
chidiecezji kosztem naszej parafii. 
Nasza parafia zdolna jest jeszcze 
przez długie lata służyć pomocą du­
chową społeczności polsko-amery­
kańskiej w Cicero, bez niczyjej po­
mocy.

Zachęcam bardzo innych para­
fian i sympatyków do pisania listów 
do redakcji “Dziennika Związko­
wego,” w obronie naszych słusznych 
praw do dalszego istnienia naszej 
parafii.

Jestem pewna, że Kardynał nie 
zigronuje naszych głosów i usto­
sunkuje się pozytywnie do naszej 
sprawy.

Zjednoczeni otworzymy drzwi do 
jego gabinetu — miejmy nadzieję— 
i do serca....

Kazimiera Wałęska
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Gołąbki
Można zrobić z kapusty zwykłej, 

cukrowej, z włoskiej, a także z liści 
kapusty kiszonej. Można je goto­
wać, dusić, zapiekać. Nadziewać je 
można mięsem, mięsem miesza­
nym z ryżem, grzybkami z ryżem, 
gotowanym mięsem (resztki z roso­
łu) ziemniakami. Zacząć trzeba od 
przygotowania liści: zagotować 
wodę w dużym garnku, zanurzyć 
całą kapustę, z której uprzednio 
wykrajać głąb i stopniowo zdejmo­
wać sparzone liście które powinny 
zwiotczeć (żeby można je bykizwi 
ja< Po rozebraniu kapusty, z 
liści skrajac główny, twardy nerw 
Jeśli liście jeszcze twarde (nie dają 
się zwijać) wrzucić jeszcze na chwi­
lę do wrzątku. Odcedzić.

Na każdy liść kłaść nieco farszu, 
zawijać i układać w rondlu. Potem 
dusić lub piec w piekarniku. A oto 
szczegółowe przepisy. I jeszcze 
jedno: liści kwaszonej kapusty nie 
trzeba obgotowywać (jeśli ktoś 
przy kiszeniu kapusty włożył trochę 
całych liści).
... po polsku

30 dag mielonego mięsa, 1 cebula, 
bułeczka (lub kubeczek obgotowa­
nego ryżu), 1 jajko. Ponadto 1 łyżka 
tłuszczu (smalcu, masła), mała pu- 
szeczka koncetratu pomidorowego 
lub l/2 kg sparzonych, obranych ze 
skórki pomidorów. Do smaku sól i 
pieprz.

Cebulę drobno posiekać i pods­
mażyć na tłuszczu. Przestudzić, 
dodać do mięsa surowe jajko, pod­
smażoną cebulę, namoczoną i od­
ciśniętą bułeczkę (lub obgotowany 
na pół miękko i odcedzony z wody 
ryż). Wymieszać wszystko na jed­
nolitą masę, doprawić do smaku so­
lą i pieprzem.

Kawałki nadzienia kłaść na list­
kach kapusty, zawijać gołąbki i 
układać ciasno w rondlu. Podlać 
kilkoma łyżkami wody, dodać tłu­
szcz (masło lub smalec) i dusić na 
niewielkim ogniu ok. 30-40 min., aż 
kapusta będzie miękka. Wówczas 
dodać koncentrat lub obrane ze 
skórki, pokrajane na małe kawałki 
pomidory. Dusić jeszcze chwilę (5- 
10 min.).

UWAGA: można do sosu dodać 
1-2 łyżki jarzynki. Można — jeśli 
ktoś lubi — zagęścić sos, dodając 
pod koniec gotowania 1-1V4 łyżki 
mąki wymieszanej z wodą. Poda­
wać z ziemniakami z wody, posy­
panymi siekaną zieleniną
... po grecku “gulaprakia”

35 dag mielonego mięsa (najle­
piej cielęcego), 8 dag ryżu. 4 dag 
masła. 1 główka kapusty, sok cytr­
ynowy (odpowiadający ilości soku z 
2 cytryn), 2 łyżeczki od kawy soli, 1 
łyżeczka od kawy mielonego piep­
rzu (może być ziołowy), 1 duży po­
midor.

Kapustę obrać z liści (maczając 
we wrzątku), odciąć główną żyłę z 
liści. Wrzucić na wrzątek, pogoto- 
wać jeszcze 3-4 min., a gdy zwiot­
czeje przelać na sicie zimną wodą.

Mięso wymieszać z surowym ry­
żem, dodać połowę masła, posolić i 
popieprzyć do smaku.

Nakładać na listki farsz, zawijać 
w rulonki. Blachę lub żaroodpmy 
półmisek wyłożyć dużymi liśćmi 
kapusty, kłaść na to gołąbki. Poso­
lić i popieprzyć na wierzchu, skro­
pić sokiem cytrynowym, posypać 
wiórkami masła. Podlać kilkoma 
łyżkami wody, na wierzch ułożyć 
maleńkie kawałki pomidora obra­
nego ze skórki.

Przykyć i piec w nagrzanym.pie­
karniku ok 1 godziny Podawać 
bardzo gorące z białym pieczy wem. 
... po serbsku “sanna”

1-2 główki kapusty, 72 kg bardzo 
tłustej wieprzowiny, l‘/2 szklanki 
surowego ryżu, 2 duże cebule, tro­
chę tłuszczu (smalec), sól i pieprz 
do smaku, przecier pomidorowy, 
szklanka śmietany, 1 łyżka mąki.

Liście kapusty przygotować jak 
w poprzednich przepisach. Mięso 
zemleć. Cebulę drobno posiekać i 
podsmażyć na tłuszczu. Wymieszać 
zmielone mięso z cebulą i suchym 
ryżem, dodać do smaku sóli i piep­
rzu, aby masa nie była zbyt sucha.

Dobrze wyrobić i zawijać farsz w 
liście. Dno rondla wyłożyć liśćmi, 
układać na nich gołąbki, zalać zi­
mną wodą i gotować, aż będą na pół 
miękkie. Wówczas dolać przecier 
pomidorowy i wstawić do nagrza­
nego piekarnika. Piec, aż gołąbki 
będą całkiem miękkie (ok. pół go­
dziny) . Wówczas wymieszać śmie­
tanę z mąką, zalać potrawę i dusić 
razem jeszcze kilkanście minut.
... z ziemniakami

1 główka kapusty, 1 kg surowych 
ziemniaków, 20 dag ugotowanych i 
zmielonych ziemniaków, 1 cebula 
podsmażona na tłuszczu (posieka­
na) , sól i pieprz do smaku. Tłuszcz 
(smalec, margaryna) do podsma­
żenia.

Przygotować liście kapusty 
(smaczne są takie gołąbki również 
w liściach z kiszonej kapusty). Su­
rowe ziemnaiki zetrzeć na tarce, 
wyrzucić na sito, wodę, która 
spłynie, pozostawić, aby się ustała. 
Wodę zlać, a pozostałą na dnie mą­
kę dodać do ziemniaków. Dodać 
również ugotowane i zmielone zie­
mniaki oraz przysmażoną na tłusz­
czu cebulę. Doprawić do smaku so­
lą i pieprzem, wymieszać na jedno­
litą masę.

Nadzienie zawijać w liście, ukła­
dać w rondlu (lub żaroodpornym 
naczyniu) jedno przy drugim.

Porady Praktyczne
Zęby ciasto ucierane na placki ziem­

niaczane nie czerniało podczas ucie­
rania, należy do niego dodać trochę 
kwaśnej śmietany.

Nowalijki, które znamy jako źródło 
witamin, spełniają i drugą ważną rolę, 
działają bowiem na organizm zakwa­
szające. Utrzymanie równowagi kwa- 
sowo-zasadowej organizmu zapewnia­
ją: mleko, przetwory, ziemniaki, a 
zwłaszcza nowalijki.

Paczka Nr.
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tam toczy się walka partii i stron­
nictw politycznych.

Przeniesienie stolicy ma pozwo­
lić na uaktywnienie innych, zaco­
fanych regionów kraju.

Warto przypomnieć, że podobne­
go manewru dokonano w roku 1960 
w Brazylii. Jednakże nowa stolica, 
wzniesiona wśród pustkowia na po­
graniczu Mato Grosso, przez długie 
lata nie przyczyniła się do roz­
wiązania żadnych problemów. W 
gruncie rzeczy do tej pory głównym 
miastem Brazylii pozostaje Rio.

Buenos Aires (CT) — Ku zasko­
czeniu milionów Argentyńczyków i 
większości obserwatorów zagra­
nicznych, prezydent Alfonsin 
oznajmił w wystąpieniu telewizyj­
nym skierowanym do członków 
Rady Utrwalenia Demokraju, że 
zamierza przenieść stolicę kraju z 
“ogromnego megalopolis,” jakim 
stało się Buenos Aires do rejonu po­
łożonego w pobliżu miast Viedma i 
Carmen de Patagones.

Miasta te, liczące obecnie łącznie 
niewiele ponad 20 tys. mieszkań­
ców, znajdują się na pograniczu 
płaskowyżu trawiastej pampy ar­
gentyńskiej i dzikiego odludzia Pa­
tagonii, na południowym brzegu 
Rio Negro.

Nowa stolica, oddalona około 500 
mil od Buenos Aires, ułatwi — zda­
niem prezydenta — decentralizację 
struktur politycznych i rozwój go­
spodarczy kraju, skupionego dotąd 
u ujścia La Plata.

Ponad 1/3 obywateli 30-miliono- 
wego kraju mieszka w Buenos Ai­
res. Tam skupia się cały kapitał,

Washington (UPI) — Census Bu­
reau poinformowało w poniedzia­
łek, że 13 proc, dorosłych miesz­
kańców USA nie potrafi czytać i pi­
sać po angielsku.

Odsetek analfabetów wśród oby­
wateli, których językiem ojczystym 
jest angielski, wynosi aż 9 proc. 
Zdaniem Roberta Bamesa, autora 
opracowania studyjnego, odsetek 
ten wśród mieszkańców USA, któ­
rych językami ojczystymi są języki 
inne niż angielski, jest znacznie 
wyższy i wynosi 48 proc., z tym, że 
nie można wykluczyć, iż są oni piś­
mienni w językach ojczystych.

Wysoki odsetek wśród anglojęzy­
cznych będzie jeszcze wyższy — 
powiedział Bames — jeśli weź- 
miemy pod uwagę tych wszystkich, 
którzy uczęszczali do szkół, ale 
nadal pozostali niepiśmienni. Wów­
czas liczbę tę trzeba będzie pod­
nieść do 20 i więcej procent.

Studium stwierdza ponadto, że li­
czba analfabetów na prowincji jest 
znacznie niższa niż w miastach. 
Podczas bowiem gdy w wielkich 
metropoliach żyje ich ponad 40 
proc., to w strefach podmiejskich 
zaledwie 8 proc. Wśród dorosłych 
analfabetów najwyższy odsetek sta­
nowią ludzie poniżej 50 roku życia, 
w większości nieanglojęzyczni.

Wśród anglojęzycznych z kolei, 
najwięcej niepiśmiennych to ludzie 
w wieku poniżej 30 lat.

in a floating position. Once these steps 
are learned, the swimming strokes 
are easily learned,” Pecoraro said.

About 600 children are enrolled in 
the program, which has taught more 
than 9,000 youngsters to swim and 
has served as the beginning training 
ground for about 75 percent of the 
senior lifeguards 'who patrol Park 
District beaches and pools.
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MŁYNKÓW DO KAWY w cenie od $10.00
EKSPRESÓW DO KAWY w cenie od 22.00

NIEOCZEKIWANA CIĄŻA?
Nie wpadaj w rozpacz . . .

my możemy pomóc
• Bezpłatne Testy Ciążowe
• Życzliwi Doradcy
• Pomoc Lekarska
• Pomoc Finansowa
• Zrozumiałe i Prawdziwe

Informacje o Moralnych, Fizycz­
nych i Psychicznych Konsekwen­
cjach Usuwania Ciąży.

AID FOR WOMEN
8 South Michigan

Suite 1300 • 621-1100

Nowe Zasady 
Klasyfikacji Filmów
Washington (UPI) — Amerykań­

skie Stowarzyszenie Producentów 
Filmowych poinformowało, iż fil­
my zawierające sceny z werbalnym 
opisem używania narkotyków lub 
zawierające “określenia o treści 
seksualnej” otrzymają klasyfika­
cję “PG-13”.

Oznacza to, iż na filmy te mogą 
uczęszczać pod opieką rodziców 
dzieci, które ukończyły 13 rok życia.

Natomist filmy zawierające sce­
ny o treści seksualnej lub ukazujące 
zażywanie narkotyów zostaną za­
klasyfikowane do kategorii “R” lub 
“X”.

Nowe zasady klasyfikacji filmów 
zostanie zastosowany natychmiast 
przez członków Krajowego Stowa­
rzyszenia Właścicieli Kin.

zawiadamia, że pomimo dużego wzrostu cen kawy na światowym rynku 
przyjmuje jeszcze zlecenia na dostawę do Polski paczek z kawą po 
starych niskich cenach:

U KAWA DO POLSKI
(00 TRADING CORPORATION

LEGAL NOTICE
Notice is hereby given, pursuant to 
“An Act in relation to the use of an 
Assumed Name in the conduct or 
transaction of Business in the State,” 
as amended, that a certification was 
filed by the undersigned with the 
County Clerk of Cook County.
File No. K99876 on the 25th day of 
March, 1986.
Under the Assumed Name of Z.D. 
Painting & Decorating, with the place 
of business located at 6328 W. Irving 
Park, Chicago, Illinois, the true name 
and residence address of owner is: 
Zbigniew Daniluk, 6328 W. Irving 
Park, Chicago, Illinois 60634.

Park District Tennis 
Lessons, Tournament 
Tennis lessons during May and 

June will be offered at the McFet- 
ridge Sports Center, 3843 N. Cali­
fornia Ave. In person registration 
begins April 22, classes May 5. Les­
sons range from junior (6 years of 
age) to Adult Competition, 18 and 
over.

For further information regarding 
fees, times, equipment call 478-0210.

Qualifying rounds for the Chicago 
Park District City-Wide Champion­
ships will begin on June 3rd. Entry 
forms can be obtained at Tuley, 
Beverly, Jackson, McKinley, Gar­
field, Riis, Waveland, Eugene Field, 
Kościuszko, McFetridge and Daley 
Bicentennial Parks. Entry deadline 
is May 28.

For further information regarding 
age groups, singles or doubles divi­
sions, fees, courts and times call 
294-4790.

Shabbona, Portage 
Head for Wire 
in City Swim

Portage Park whittled Shabbona’s 
lead to a mere 11 points recently 
to set up a final round showdown 
in the Chicago Park District Indoor 
Swimming Championships at Whitney 
Young pool.

Shabbona saw its lead cut in half 
despite a solid round five showing 
of five firsts and 15 medals in all 
in 25- and 50-yard butterfly competi­
tion plus two 100-yard medley relays 
for boys 8 and under and girls 9-10.

Individual golds by John Przckota, 
Tom Warta, Maria Montalbano, Dan 
Warta and Darlene Warta gave Shab­
bona 923 points and an overall meet 
total of 1202, while Portage got four 
golds by Tara Schott, Steve Vonglue- 
kiat, Lyiui Hernandez and Dan Lynch 
to score 957 points and 1191 overall 
and win 11 medals.

Harrison got a gold medal perfor­
mance from Liz Bazan in the girls 
13-14 50-yard butterfly to run its meet 
total to 620 points and climb over 
Curie for third place. Ridge is fifth 
with 516 points and Welles is sixth 
with 372.

Pogrzeb 
Wbrew Woli 

Rodziny
Johannesburg, RPA (UPI, CT) — 

Władze RPA sprzeciwiły się w nie­
dzielę nakazowi sądowemu i po­
grzebały ciało aktywisty Chiefa Sa­
baty Dalindyebo, lat 57, niezgodnie 
z życzeniami jego rodziny i polity­
cznych zwolenników, którzy wystę­
powali przeciw restrykcjom wy­
danym odnośnie pogrzebu.

Dalindyebo był członkiem Afry- 
. kańskiego Kongresu Narodowego 

(ANC) oraz bliskim kuzynem przy­
wódcy tejże organizacji, uwięzio­
nego Nelsona Mandeli.

Sabaty zmarł w dniu 7 kwietnia w 
Zambii śmiercią naturalną. Jego 
ciało zostało przewiezione w ubieg­
łym tygodniu do kraju, do Transkei 
i wbrew zakazowi sądowemu — po­
chowane w obecności przedstawi­
cieli władz, wojska i policji.

Najbliższa rodzina i antyapart- 
heidowi działacze nie wzięli udziału 
w pogrzebie, podejmując w tym 
czasie akcję prawną.

Mieli oni zamiar przekształcić 
ceremonię pogrzebową w wydarze­
nie polityczne. Władze oświadczyły 
na to, iż nikt nie będzie mógł uczest­
niczyć w pogrzebie bez zezwolenia 
policji.

Rodzina podjęła akcję prawną 
chcąc zabrać zwłoki ponownie do 
Lusaki i tam zorganizować uroczy­
stości pogrzebowe.

Sąd zastrzegł nienaruszalność 
trumny, który to zakaz został zła­
many przez przedstawicieli władz.

Podejrzani Wracają 
Do Turcji

(D.P.) — Omer Bagci, jeden 
dwóch Turków podejrzanych
udzielenie pomocy Mehmetowi Ali 
Agcy w zamachu na Papieża odle­
ciał z Rzymu do Istambułu.

Bagci podejrzany był o dostar­
czenie Agcy pistoletu użytego pod­
czas zamachu, ale z braku dostate­
cznych dowodów został uniewin­
niony.

Czy Argentyna Będzie Miała 
Nową Stolicę?

IBS Domaga Się 
Poszerzenia 
Uprawnień

Washington (CT) — Działalność 
handlarzy narkotyków i rozmaitych 
organizacji przestępczych, inwe­
stujących pieniądze uzyskane w 
sposób nielegalny, kosztuje skarb 
państwa ok. 50 mid. doi. rocznie w 
niezapłaconych podatkach.

Vanessa Clark, doradca kongres- 
mana J. J. Pickle’a (D.-Teks.), 
przewodniczącego komitetu d/s 
banków i bankowości, powiedziała, 
że federalny urząd podatkowy (IRS 
— Internal Revenue Service) traci 
co roku 90 mid. doi., z powodu oszust 
podatkowych.

Komitet Izby Reprezentantów 
zbiera informacje w związku z pro­
pozycją zmiany uprawnień IRS, 
które domaga się przyznania mu 
prawa do skonfiskowania pienię­
dzy, w stosunku do których istnieją 
podejrzenia, iż są one owocem dzia­
łalności przestępczej.

IRS prowadzi śledztwo w sprawie 
65 banków krajowych, które na­
ruszyły przepis, wymagający in­
formowania urzędu o wpłatach go­
tówki przekraczających 10 tys. doi.

Od lutego 1985 r. 14 banków 
otrzymało kary od 121 tys. do 4.75 
min. doi.

Richard Wassenaar, zastępca ko­
misarza IRS powiedział, iż od czasu 
ukarania Banku Bostońskiego, w 
lutym 1985 r., liczba raportów dot. 
wysokich wpłat gotówkowych 
wzrosła o 70 tys.

Kongresman Fernand St. Ger­
main (D.-R.I.) powiedział, iż pro­
ceder inwestowania “nielegalnych” 
pieniędzy w legalne interesy stał się 
bardzo popularny. Przestępcy za­
trudniają figurantów, którzy doko­
nają za nich wpłat bankowych i in­
westycji.

Annual Tiny Tots Swim Meet May 3
Approximately 300 children age 2 

to 6 will take part in the Chicago 
Park District’s annual Tiny Tots 
Swim Meet at 10 a.m. Saturday, May 
3 at Whitney Young pool, 210 S. 
Loomis.

Youngsters will swim distances 
ranging from a single pool width 
to 25 yards in freestyle, backstroke 
and kick. Parks represented include 
Welles, Shabbona, Foster, Kościuszko, 
Portage, Ridge, Independence, Sheri­
dan, Mann, Beilfuss, Eckhart, Har­
rison and LaFollette.

The meet gives youngsters a chance 
to have fun and show off their de­
veloping swimming skills before 
parents and relatives.

Teaching your child to swim is like 
giving him/her a free insurance 
policy, said Joseph Pecoraro, general 
supervisor of beaches and pools.

“Many of the accidental child 
drownings that occur every year could 
have been prevented if the child had 
been given basic swimming training. 
Some reported drownings have oc­
curred in just a few inches of water, 
but the child didn’t know how to 
react instinctively to submersion.” 

“We teach children to overcome 
the natural fear of going under water 
and how to surface on their backs
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Wideokaseta
Dowodem Egzekucji

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

tej przestrzeni. Najpierw pokazany 
został stryczek kołyszący się nad 
trawą i kamieniami. Obrazowi 
temu towarzyszył głos męski od­
czytujący komunikat terrorystycz­
nej organizacji. Następnie, pokaza­
no zwłoki zawieszone na szubnie- 
nicy. Niewidoczny na filmie tłum 
wznosił okrzyki “Allah Akbar” (Bóg 
jest wielki). Głos, który wcześniej 
odczytywał komunikat, wykrzyki­
wał w tym momencie antyamery- 
kańskie i antybrytyjskie hasła. 
Tłum powtarzał każde hasło dwuk­
rotnie.

Ani w komunikacie, ani na filmie 
nie było żadnych wskazówek suge­
rujących, gdzie odbyła się egzeku­
cja, lub gdzie można odnaleźć zwłoki 
powieszonego.

Policja poszukuje zwłok Colletta 
od 17 kwietnia, od kiedy pojawił się 
pierwszy komunikat o egzekucji 
zakładników. Tego samego dnia in­
ne ugrupowanie prolibijskie, wy­
stępujące pod nazwą “Arabskie 
Komórki Rewolucyjne,” zamordo­
wało trzech innych zakładników. 
Mylnie zidentyfikowane zwłoki jed­
nego z nich należały do Petera Kil­
burn, a nie jak początkowo podano, 
do Colletta.

Alec Collett był obywatelem bry­
tyjskim i mężem Amerykanki. Mie­
szkał w Nowym Yorku i pracował 
jako dziennikarz. Do Libanu poje­
chał na trzy miesiące, jako pra­
cownik ONZ-towskiej agencji zaj­
mującej się niesieniem pomocy pa­
lestyńskim uchodźcom.

Śmierć Colletta powiększyła licz­
bę zamordowanych brytyjskich za­
kładników do czterech. W ubiegłym 
tygodniu zginął Leigh Douglas (lat

Zmarł 
Tadeusz Wiktor

W niedzielę zmarł w domu w 
Wynnewood, Pa. 65-letni nauko­
wiec z Wistar Institute of Anatomy 
and Biology w Filadelfii, Tadeusz 
Jan Wiktor.

Dr Wiktor pracował w instytucie 
badań biomedycznych od 1961 r.

W r. 1974 został mianowany pro­
fesorem.

Jego praca naukowa koncentro­
wała się przede wszystkim na za­
gadnieniach związanych z wście­
klizną. W r. 68, w pracowni kiero­
wanej przez dr. Hilarego Koprow­
skiego, dyrektora instytutu od 57 r., 
dr. Wiktor i jego współpracownicy 
wynaleźli szczepionkę przeciw 
wściekliźnie, która została pozba­
wiona ubocznych bolesnych skutków 
działania wcześniejszych szczepio­
nek.

Tadeusz Jan Wiktor urodził się w 
Stryju w Polsce. Doktorat zdobył w 
Szkole Weterynarii w Alfort, we 
Francji. Prowadził następnie ba­
dania w Zairze i Pakistanie przed 
przyjazdem do Stanów Zjednoczo­
nych.

Uczony pozostawił żonę Hankę z 
Krzyżanowskich i trzech synów.

¥
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec, syn i brat nasz i zięć mój, 
śp.

Jan Gil
(brat śp. Marka, 

zięć śp. Michała Fidowicz) 
Nagle pożegnał się z tym światem, 
opatrzony św. Sakramentami, dnia 
20-go kwietnia, 1986 roku, o godzi­
nie 5:05 po południu, w młodym 
wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś i w 
piątek od godziny 2-ej po południu 
do 9-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 
dnia 26-go kwietnia, o godzinie 
9:00 rano, z zakładu pogrzebowego 
Zarzycki Manor Chapels, pnr. 5088 
S. Archer Ave., naroż. Keeler, do 
kościoła St. Richard’s, msza św. 
o godzinie 9:30 rano, a stamtąd na 
cmentarz Zmartwychwstania Pań­
skiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni: 

Zofia (z domu Fidowicz), żona; 
Ryszard, Krzysztof a w Polsce, 
Zenus, synowie; Jan i Helena (z 
domu Cetera) Gil, rodzice w Pol­
sce; Bronisław (Maria), a w Pol­
sce, Stanisław (Marysia), Józef 
(Bogusława), Andrzej (Stanisła­
wa), i Tadeusz, bracia i bratowe; 
Maria Fidowicz, teściowa; dalsza 
rodzina w Polsce; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się 
Zarzycki Manor Chapels 
Tel. 767-2166 (23,24) 

34) i Philip Padfield (lat 40). W ma­
ju ubiegłego roku zamordowany 
został Dennis Hill.

Peter Kilbum jest jedynym ame­
rykańskim zakładnikiem, którego 
śmierć została potwierdzona. Zwło­
ki innego Amerykanina, Williama 
Buckleya, nie zostały do tej pory 
odnalezione. Do egzekucji na nim 
przyznała się w październiki ubieg­
łego roku szyicka “Dżihad.”

W dalszym ciągu w rękach pory­
waczy są czterej inni Amerykanie: 
ks. Lawrence Jenco, Terry Ander­
son, David Jacobsen i Thomas 
Sutherland.

Udana Próba 
Amerykańskiego 

Pocisku
Washington. (UPI) — Samosteru- 

jący pocisk “Tomahawk” przeszedł 
pomyślnie próbę naprowadzenia go 
na cel i spowodowania wybuchu prze­
noszonego ładunku. Pocisk ten, na­
pędzany silnikiem odrzutowym, zo­
stał wystrzelony z zanurzonej łodzi 
podwodnej.

“Tomahawk” wykonał zadanie zni­
szczenia stojącego na ziemi samo­
lotu. Pocisk przeleciał odległość 474 
mil w ciągu niecałej godziny, otrzy­
mując podczas lotu informacje od 
swojego komputera o konfiguracji te­
renu.

Wybuch nastąpił dokładnie nad ce­
lem, na wysokości 100 stóp (30 m) i 
spowodował jego zniszczenie. Była to 
pierwsza tego rodzaju próba.

Wybuch Zbiornika 
z Paliwem 

Na Sri Lance
Kolombo, Sri Lanka (UPI) — Dz­

iewięć osób zginęło z powodu wybu­
chu bomby ukrytej przez sepa­
ratystów Tamilów w cysternie. 
Eksplozja nastąpiła w pobliżu 
zbiorników z paliwem i wywołała 
ogromny pożar.

Władze podały, że wczorajszy 
wybuch słychać było w dużej odleg­
łości od historycznego miasta Anu- 
radhapura, leżącego 128 mil od sto­
licy Sri Lanki.

Wybuch nastąpił prawdopodob­
nie w chwili, gdy pracownicy otwo­
rzyli cysternę. Zginęło czterech 
pracowników i pięć osób stojących 
obok.

Zbiornik z paliwem był jedynym 
w północnej i północno-zachodniej 
części kraju. Jak do tej pory, straty 
nie zostały oszacowane.

Zmarła
Księżna Windsoru

Londyn (UPI) — Pałac Bucking­
ham podał wiadomość o śmierci 
księżnej Windsoru, amerykańskiej 
żony króla Edwarda VIII, który 
zrzekł się swego czasu tronu, by 
móc ją poślubić.

Księżna zmarła w swojej rezy­
dencji w Paryżu, w wieku 89 lat.

Jej małżeństwo z Edwardem tr­
wało 35 lat i zostało przerwane 
śmiercią męża w r. 72, z powodu 
raka.

Zmarła zostanie pochowana u 
boku swego męża w Wielkim Parku 
Windsoru, pod murami zamku.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec, brat, dziaduś i pradziaduś 
nasz, śp.

Leopold Prudzienica 
Nagle pożegnał się z tym światem, 
opatrzony św. Sakramentami, dnia 
22-go kwietnia, 1986 roku, o godzi­
nie 11:30 wieczorem, w starszym 
wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 
godziny 4-ej po południu do 9:30 
wieczorem, w piątek przez cały 
dzień.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 
dnia 26-go kwietnia, o godzinie 
9:00 rano, z zakładu pogrzebowego 
pnr. 6000 N. Milwaukee Ave., do 
kościoła św. Stanisława Kostki, a 
stamtąd na cmentarz św. Wojcie­
cha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Faustyna (z domu Kolej), żona; 
Maria, Aniela i Zygmunt, dzieci; 
Józef Hasiuk i Stanisław Adam­
czyk, zięciowie; Stanisława, syno­
wa ; brat z rodziną w Polsce; wnu­
ki, wnuczki i prawnuczęta; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się 
Zakład Pogrzebowy 
B. F. Malec i Synowie 
Tel. 774-4100

♦

MIAMI — Podczas strzelaniny ulicznej pomiędzy ucieka­
jącymi rabusiami a agentami FBI zginęło dwóch agentów i 
dwóch bandytów. Na zdjęciu: zwłoki zabitego rabusia i pro­
wadzący śledztwo funkcjonariusze policji. (UPI)

Znamienna Decyzja Stevensona
(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

partnerami Stevensona w wyścigu 
wyborczym.

Stevenson przyrzekł “wyizolować 
się z towarzystwa” Fairchilda i Hart, 
stwierdzając, że ich obecność na li­
ście kandydatów DOPI jest wręcz 
“kompromitująca” z uwagi na gło­
szone przez “laruszystów” anty­
demokratyczne, radykalne poglądy.

Rezygnacja z nominacji demokra­
tycznej jest zaledwie pierwszym z 
wielu zabiegów i starań, czekających 
w przyszłości na Stevensona, który 
w dalszym ciągu pragnie ubiegać sie 
o stanowisko gubernatora Illinois.

Ma on do dyspozycji dwie możli­
wości : startować z pozycji kandydata 
niezależnego albo z ramienia “trze­
ciej partii.” Decyzja jednak nie jest 
łatwa, bo obydwie możliwości posia­
dają szereg negatywnych cech i 
wiążą się z przezwyciężaniem poważ­
nych trudności natury prawnej.

Wydaje się, że Stevenson skłania 
się jednak raczej dó wyboru pozycji 
kandydata niezależnego i w tym też 
celu złożył pozew w rejonowym są­
dzie federalnym. W swym pozwie 
domaga się on zmiany daty granicz­
nej zgłaszania kandydatur niezależ­
nych.

Warto przypomnieć, iż termin skła­
dania kandydatur niezależnych upły­
nął 16 grudnia, 1985 r.

Ponadto, w pozwie swym, Steven­
son krytykuje poglądy “laruszy­
stów” oraz stwierdza, że ogranicze­
nie składania kandydatur niezależ­
nych wcześniejszą datą, niż zgłasza­
nia kandydatów “trzeciej partii” (od 
28 lipca do 4 sierpnia br.) narusza 
jego prawo do wolności słowa i rów­
ności, które przecież każdemu oby­
watelowi są zagwarantowane Kon­
stytucją USA.

Innym poważnym problemem, wy­
magającym rozwiązania — bez wzglę­
du na to czy Stevenson zostanie kan-

Nie Ma Śladów 
Powiązań

Londyn (CT) — Dwaj Palestyń­
czycy, aresztowani ostatnio w Ber­
linie i Londynie, nie są prawdopo­
dobnie zamieszani w zamach bom­
bowy przeciw zachodnioberlińskiej 
dyskotece.

Pelstyńczycy, bracia z rodziny 
Hasi w nadjordańskiej palestyń­
skiej wiosce, odwiedzali się dość 
często, a że jeden mieszka w Lon­
dynie, drugi zaś w Berlinie Zachod­
nim, więc trasa przelotów była zu­
pełnie oczywista.

Władze brytyjskie pokładały 
pewne nadzieje w zmienionym na­
zwisku “londyńskiego” brata, ale 
wkrótce okazało się, że nie jest to 
celowo dezinformacyjny krok. 
Zmiana nazwiska nastąpiła wiele 
lat temu, w Palestynie, dla bezpie­
czeństwa (przybrane nazwisko 
Hindawi wiele znaczy w dolinie 
Jordanu).

Przedstawiciele policji obu miast 
są przekonani, że albo bracia są 
niewinni, albo ich działalność była 
znakomicie zakonspirowana. Nie­
mniej przedstawiciel policji berliń­
skiej poinformował, że w mieszka­
niu Hasiego znaleziono dokumenty 
pozwalające domniemywać, że był 
zamieszany w zamach. Jeden z tych 
dokumentów ma ponoć ukazywać 
powiązania ew. zamachowca z Li­
bią.

dydatem niezależnym czy “trzeciej 
partii”—jest konieczność zebrania 25 
tys. podpisów wyborców.

W myśl stanowego prawa wybor­
czego muszą to być zupełnie nowe 
petycje a nie te które zdobyto przed 
demokratycznymi prawyborami. Pra­
wo to jednak nie precyzuje czy pod­
pisy mogą zostać złożone przez te 
same osoby co przedtem czy przez 
kogoś zupełnie innego.

Rzecznik Stevensona, Larry Han­
sen przyznał, że wszystkie te trudno­
ści nie są łatwe do pokonania ale — 
jego zdaniem—“w tym wszystkim 
najważniejsze jest to, żeby społeczeń­
stwo zrozumiało, że Stevenson za­
mierza być kandydatem na guber­
natora”

“To wszystko (problemy do rozwią­
zania), to dla nas ‘ziemia nieznana’ ” 
—stwierdził senator stanowy Vincent 
Demuzio (z Carlinville), popierający 
strategię polityczną Stevensona.

Hansen i sztab prawników rozpo­
częli w środę prace nad szczegółową 
strategią działania w siedzibie wy­
borczej Stevensona przy 185 N. Wa­
bash. Sam Stevenson jest już również 
z powrotem w Chicago. Czuje się do­
brze i w “wirze problemów” prawie 
zapomniał, że tydzień temu spadł z 
konia i doznał pęknięcia żeber.

Proces 
A. Artukovica 

Trwa
Zagrzeb, Jugosławia. (UPI) — 

Franjo Truhar (85) zeznający pod­
czas procesu Andriji Artukovica, 
oskarżonego przez władze jugosło­
wiańskie o zbrodnie wojenne po­
wiedział, iż były szef chorwackiej 
policji oświadczył pewnego razu — 
“Rozwiązałby problem żydowski 
szybciej niż Hitler . . . pozabijałby 
ich”.

Truhar był w okresie wojny sze­
fem policji w Sremskiej Mitrovicy, 
miasteczku położonym 180 mil na 
wschód od Zagrzebia. Zacytowana 
przez świadka wypowiedź Artuko­
vica pochodzi z 1941 r.

Truhar zeznał także, iż Artukovic 
kazał mu “mordować Serbów i 
Żydów ale sprytnie, nie tak jak w 
Slavonskim Brodzie, gdzie zwłoki 
zostały wyrzucone do Savy”.

Sędzia Milko Gajski poprosił oskar­
żonego o komentarz w sprawie zez­
nań świadka.

“Co mogę powiedzieć, to wszyst­
ko kłamstwa i wymysły” — odpo­
wiedział Artukovic.

Proces rozpoczął się 14 kwietnia. 
Pierwszym świadkiem była nauczy­
cielka Ruza Rubcic, która opowie­
działa sądowi o zbrodniach popeł­
nianych na dzieciach. Rubcic zez­
nała jednak, iż podczas swojego 
pobytu w obozie widziała Artukovi­
ca, nie słyszała także aby ktoś wy­
mienił jego nazwisko. Aresztowano 
ją w sierpniu 1941 r. i poddano tortu- 

< rom w więzieniu w Zagrzebiu, na­
stępnie została przewieziona do 
obozu w Starej Gradiskiej.

Podczas wojny zginęło w Chor­
wacji ponad 700 tys. Żydów, Serbów, 
Cyganów, Chorwatów i komunis­
tów.

Jeżeli Artukovic zostanie uznany 
winnym, możeotrzymać karę śmierci.

Rozpowszechniaj cie 
“Dziennik Związkowy”

Chopinowski Album 
w Wykonaniu Aszkenazego

Znany pianista Wladimir Aszke- 
nazi, laureat Konkursu Chopinow­
skiego z 1955 r. dokonał w Londynie 
nagrania wszystkich dzieł Chopina, 
które nie uszło uwagi krytyków 
muzycznych i spotka się zapewne z 
dużym zainteresowaniem melo­
manów.

Powstał w ten sposób 15-płytowy 
album, w którym utwory kompozy­
tora ukazują się w porządku chro­
nologicznym ich powstania.

Będzie on również dostępny w 
wydaniu kasetowym. Część I i yIII 
można nabyć już na dyskach. Je- 
sienią ukażą się nagrania walców, 
nokturnów, schertz itd.

W czasie swego bardzo krótkiego 
życia Chopin skomponował dwa 
koncerty, kilkanaście pieśni i ok. 
200 innych utworów. Jego twór­
czość stała się zjawiskiem zarówno 
dla szerokiego kręgu odbiorców, 
jak i najwytrawniejszych znawców 
muzyki.

Nosi ona znamię niepowtarzalnej

Przeciwnicy 
Sprzedaży Broni 

Rijadowi
Washington. (CT, CST) - Dwa ko­

mitety Kongresu odrzuciły, podczas 
wczorajszego głosowania, propozycję 
prezydenta Reagana o sprzedaży do 
Arabii Saudyjskiej broni wartości 
$354 min.

Zwolennicy tej propozycji utrzymu­
ją, iż wyposażenie tego kraju w broń 
i sprzęt wojskowy jest istotne dla 
amerykańskich interesów na Bliskim 
Wschodzie.

Przeciwnicy twierdzą z kolei, iż 
Arabia Saudyjska nie potrzebuje w 
chwili obecnej broni z USA, zaś jej 
poczynania nie wskazują na to, iż 
pokój w tym rejonie jest celem rządu 
w Rijadzie.

Propozycja została odrzucona przez 
Komitet Spraw Zagranicznych Izby 
Reprezentantów, następnie zaś, przez 
senacki Komitet Stosunków Zagra­
nicznych.

Reagan zaproponował aby dostar­
czyć Arabii Saudyjskiej 2,600 poci­
sków typu ziemia-powietrze, powie- 
trze-powietrze i powietrze-ziemia, 
twierdząc, iż są one konieczne do 
obrony saudyjskich pól naftowych i 
Zatoki Perskiej przed atakami Iranu.

Broniący prezydenckiej propozycji, 
kongresman Lee Hamilton (D., Ind.) 
powiedział, iż siły irańskie znajdują 
się “tuż przy wejściu do zatoki kilka 
mil od Kuwejtu!’ Hamilton powie­
dział także, że saudyjskie pola naf­
towe są “bezbronne” zaś rząd w Ri­
jadzie popiera proces pokojowy na 
Bliskim Wschodzie.

W Senacie 63 spośród 100 członków 
sprzeciwiło się sprzedaży do tego 
kraju broni.

Rząd twierdzi, iż odmowa sprze­
daży nadszarpnie zaufanie do Stanów 
Zjednoczonych.

Ostrzega także, że Arabia Saudyj­
ska może “zwrócić się o sprzedaż 
do kogoś innego!’ Stało się tak po­
przednio, gdy rząd w Rijadzie otrzy­
mał odmowę sprzedaży amerykań­
skich samolotów F-15 i zakupił w 
Wielkiej Brytanii myśliwce “Tor­
nado” za sumę $3 mid.

Pozorowany 
Nalot Na

W. Brytanię
Londyn (UPI) — W pozorowa­

nym nalocie na W. Brytanię wzięło 
udział blisko 200 samolotów USA i 
innych państw NATO. Ćwiczenia 
miały na celu sprawdzenie, czy 
alianci są w stanie dobrze bronić 
kraju.

Wśród 200 samolotów było 100 
amerykańskich samolotów typu F- 
111, które startowały z brytyjskich 
baz podczas nalotu na Libię.

Członek Parlamentu, z Partii 
Pracy — Tam Dalyell wyraził swo­
je oburzenie z powodu operacji woj­
skowej pod kryptonimem “Elder 
Forest 86”, ponieważ — jego zda­
niem — podjęto ją zbyt szybko po 
nalocie na Libię.

Czterodniowe manewry lotnicze 
rozpoczęły się we wtorek, 22 kwiet­
nia.

Dalyell stwierdził również, że 
obawia się, iż ćwiczenia NATO mo­
gą stanowić “zasłonę dymną”. Kie­
dy bombowce amerykańskie wy­
startowały przed nalotem na Libię, 
to w pierwotnej wersji siły powie­
trzne USA i RAF (królewskie siły 
powietrzne) podały, że jest to lot 
ćwiczebny w ramach manewrów 
NATO. 

indywidualności i perfekcji. Otwo­
rzyła nowe perspektywy dla wielu 
przyszłych twórców, wśród których 
nie znalazł się jednak ani jeden 
równy mu kontynuator — naśla­
dowca.

Jest to muzyka, w której łączą się 
gracja i elegancja Mozarta z fan­
tazją, ekstrawagancją i nonkon- 
formizmem romantyzmu, czyniąc 
ją jedyną w swoim rodzaju sztuką.

Z jej doświadczeń wyrośli potem 
Debussy, Ravel, Faure, Skriabin i 
Rachmaninow.

Do najpiękniej zaprezentowanych 
na londyńskich płytach utworów w 
wykonaniu Aszkenazego należą 
mazurki, małe formy, w których 
Chopin doprowadził do perfekcji 
wyraz tradycji czysto polskiej łą­
cząc ją z dorosłą, światową miej- 
skością.

Jest w nich Polska i Paryż, ele­
gancja i schizofreniczna nierzadko 
melancholia. I to jest chyba właśnie 
to, co tak w nich zachwyca i fas­
cynuje.

Jak twierdzą, krytycy — wyko­
nawstwo Aszkenazego jest świetne, 
co nie zaprzecza jednak faktowi, iż 
często przewyższają je swoim mis­
trzostwem nagrania dokonane przez 
innych pianistów — Rubinsteina, 
Lipattiego, Cartote, Novaesa itd.

Talent Aszkenazego pozwolił mu 
na podjęcie się tego wyjątkowo 
trudnego i odpowiedzialnego zada­
nia, z którego wywiązał się, obda­
rzając utwory Chopina wszystkimi 
zaletami swego warsztatu pianisty­
cznego, malując ich poetyckość, 
ukazując spoistość wewnętrzną i 
ponadczasowe wartości.

W ocenach ogólnych porównując 
się nowy album z działami Chopina 
do Encyklopedii Britannnica. Pew­
ne jego fragmenty będą zachwycać 
słuchaczy inne informować, jeszcze 
inne bawić. Nie rozbudzą możt 
wyobraźni i nie szokują, ale stano­
wią wyraz solidnego warsztatu mu­
zycznego.

* Wycieczki

MONTREAL 
- BATORY 

Z Nami Najtaniej I
Wyjazd 7-go Maja (200 fun­
tów bagażu na osobę) 
W programie zwiedzanie 
wodospadu Niagara 
Z tym ogłoszeniem $5 
zniżki na przejeździe 
3114 N. Milwaukee

TEL.: 
685-1516 lub 685-1517

* RUMMAGE SALE
IRVING PARK LUTHERAN CHURCH 

URZĄDZA RUMMAGE SALE
W sali gimnastycznej (Irving Park 
Gym) pod numerem 3938 W. Belle 
Plaine, w sobotę 25 kwietnia od 9 rano 
do 4 po południu.

RUMMAGE SALE 
GIGANTYCZNA WYPRZEDAŻ 

901 Milwaukee Ave., Glenview, Bl. 
Rzeczy domowego użytku, odzież. 
Ogromna ilość rzeczy bardzo tanio. 
26 kwietnia od 7 rano do 10 wieczo­
rem, 27 kwietnia od 9 rano do 4 po 
południu. 28 kwietnia od 9 rano do 3 
po południu.

Pomoc Domowa
KOBIETA 

DOŚWIADCZONA 
W SPRZĄTANIU DOMU 
Na część lub pełen etat. 

Nieco angielskiego pomocne lecz 
niekonieczne.

Dzwonić do pani Szurko: 
___________ 775-6824____________

GOSPODYNI
Do 2 osób. Dom nad jeziorem— 
Lake Shore Dr. Bez mieszkania. 
Musi mówić po angielsku.

525-7661 — w jęz. ang.
GOSPODYNI

Na pełny etat. 4 dzieci. Musi dobrze 
gotować. 6 dni w tygodniu. $160.

Dzwonić w jęz. angielskim 
767-9245 • 789-8687

LIVE-IN OR COME AND GO
Domestics for excellent family in 
Chicago. Excellent pay.

Call: 998-1071
998-9717

GOSPODYNI DO 
STARSZEJ OSOBY 

na Florydzie wzamian za pokój, 
wyżywienie i małą zapłatę. 

831-9068 lub 945-6378

HOUSEKEEPEER 
NEEDED

Live-in, light housekeeping, little 
cooking, no children. South suburbs. 
$75 + room and board free.

389-6287



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), CZWARTEK, 24 KWIETNIA (APRIL 24), 1986 7

* AUTO

SPRZEDAM Ford Vena. Super 
Wagon 81 r. 736-5147,____________
DODGE Van Maxim, 1979 rok — 
sprzedam. 772-2853.

V.W. Rabbit, $2,500. 523-1163,
CHEVY Citation, 6 cylindrowy, au­
tomatyczny, ochładzany. Cena 
$2,100, Tel.: 247-7041,____________
’80 FORD Fairmont, 6 cylindrów, 4 
drzwiowy, standard transmisja, jak 
nowy, niski milaż — $1,975. Pytać o 
Andy Głogowski: 251-5300. Wil- 
mette, IL.

’81 FORD Escort Wagon, standard 
transmisja, ochładzany, bardzo 
czysty — $2,950. Andy Głogowski: 
251-5300. Wilmette, IL.___________
’80 JEEP Renegade, 6 cylindrów, 
automatyczna transmisja — $4,500. 
Andy Głogowski: 251-5300. Wil- 
mette, IL.

’80 FORD LTD, 4 drzwiowy, całko­
wicie wyposażenie $4,575. Pytać o 
Andy: 251-5300. Wilmette, IL.
PLYMOUTH Horizon ’82, 39,000 
mil. W bardzo dobrym stanie. Naj- 
lepsza oferta. 421-3861.

Helena Bonner Powróci
Rozeszły się pogłoski, że Helena 

Bonner pozostanie w USA i nie powróci 
do swojego męża Andrieja Sacharowa 
przetrzymywanego w Związku Sowiec­
kim. Jej przyjaciele twierdzą jednak, 
że na pewno wróci ona do domu, 
kiedy skończy się ważność wizy udzie­
lonej jej dla umożliwienia leczenia w 
Stanach Zjednoczonych. Wiza wygasa 
w czerwcu.

★ Poszukuje Pracy
ZAOPIEKUJĘ się dzieckiem w swoim 
domu okolica Pulaski — Addison. 
267-0731,_____________________

PRZYPILNUJE dziecko w twoim 
lub moim domu, 292-1225.________
PODEJMĘ każdą pracę, z zamie­
szkaniem. 275-7630.

MÓWIĄCA PO POLSKU 
KOBIETA

Poszukuje pracy: opieka nad starszą pa­
nią, gospodyni domowa, pilnowanie dz­
ieci, domu lub praca fabryczna. Odpo­
wiedzialna posiada wspaniałe referencje. 

622-7756 — Edward

* AUTO

1986 CHEVY CAPRICE
SALE 
PRICE $8839

Plus opłata za dostawę, podatek, tytuł własności, licencję.
Zamówcie jeszcze dzisiaj

36 MIESIĘCY/30,000 MIL-GWARANCJA 

DOSTĘPNA NA NIEKTÓRE UŻYWANE SAMOCHODY

POMAD 75 WYSOKIEJ JAKOŚCI 
WYPRÓBOWANYCH SAMOCHODÓW DO WYBORU 

PYTAĆ O POLSKICH SPRZEDAWCÓW;
JANA BANKA, ADAM RAŹNY — Kierownik

’85 TOYOTA VAN LE
Jasno czerwony na zewnątrze, wnętrze kon­
trastowego koloru, automatyczny, wspo­
magana kierownica, hamulce, ochładza­
nie, radio, ładny! 21,000 zarejestrowanych 

" *10,795

'84 CITATION 2-DR. HATCHBACK
Jasno beżowy metallic na zewnątrz z jasno 
beżowym wnętrzem, automatyczna transmis­
ja, wspomagana kierownica, hamulce, AM 
radio bardzo ładny.

$5295
’83 DATSUN 280ZX TURBO
Złoty metallic, wnętrze phitno koloru camel, 5 
biegowy, ochładzanie wspomagane okna T- 
Tops, stereo/kasety i więcej!

510,695
'82 OLDS FIRENZA 4 DR.
Biały na zewnątrz, wnętrze robione na 
zamówienie z ciemno niebieskiego materiału, 
automatyczny, wspomagana kierownica, 
hamulce, radio i wiele więcej.

*5195
’85 CHEVY CAPRICE 4-DR.
Czarny metallic, wnętrze z popielatego mate­
riału, automatic, wspomagana kierownica, 
hamulce ochładzanie, radio, 9,300 zarejestro­
wanych mil.

*10,495

*84 FORD ESCORT 4-DR.
Czarny na zewnątrz, wnętrze camel, ochła­
dzanie, wspomagana kierownica, hamulce, 
radio i więcej 21,000 zarejestrowanych mil.

*4995
’84 CHEVY BIAUVILLI wimoww 
Srebrny metallic na zewnątrz, wnętrze, z ma­
teriału koloru burgundy, automatic wspoma­
gana kierownica, hamulce, ochładzanie, ste- $9995

'81 BUICK SKYLARK LTD. srarcom 
Srebrny metallic na zewnątrz, wnętrze koloru 
burgundy, automatic, wspomagana kierow­
nica, hamulce, ochładzanie, radio i więcej.

*4295
*85 AMC EAGLE WAGON 4x4 
Jasno beżowy metallic wnętrze camel. 
Ochładzanie, automatic transmisja 
wspomagana kierownica, hamulce, AM/FM 
radio. 6700 mil zarejestrowany przebieg.

*9695
’82 FORD ESCORT
Jasno brązowy metallic na zewnątrz wnętrze 
koloru camel, auto, transmisja, radio oraz 
wiele więcej.

*3595
’83 CHEVY CAPRICE 4 DR.
Jasno brązowy na zewnątrz, wnętrze koloru 
kontrastowego. Ochładzanie, auto, transmisja, 
wspomagana kierownica, hamulce, okna, 
zamki, siedzenia, radio i więcej!

*7295

’79 MERCURY MARQUIS 4-DR. 
Złoty metallic na zewnątrz, ze złotym luksu­
sowym wnętrzem, automatyczny, wspoma­
gana kierownica, hamulce, ochładzanie, ste­
reo, oraz wiele więcej luksusów, 50,400 zarejes- 
trowanych mil.

’83 BUICK REGAL 2-M limited
Ciemno niebieski na zewnątrz, wnętrze kolo­
ru kontrastowego, ochładzanie, auto, trans­
misja wspomagana kierownica, hamulce, 
bardzo ładny fK jp mm

56995
*82 CHEVY CIO VAN
Biały na zewnątrz, wnętrze czarne automatic, 
wspomagana kierownica, hamulce, radio i 
wiele więcej.

*2895
'84 CHEVY CAVALIER 4 DR.
Ciemno brązowe na zewnątrz z brązowym 
wnętrzem, automatic, wspomagana kierow­
nica. hamulce, ochładzanie, radio i więcej!. 
20,950 zarejestrowanych mil.

*6795

*82 DODGE COLT
Niebieski metallic na zewnątrz, wnętrze nie­
bieskie, 4 biegowy, radio, i więcej.

*2495
’82 BUICK LESABRE 4 DR.
Czarny metallic na zewnątrz, wnętrze 
koloru kontrastowego, ochładzanie, auto, 
transmisja, wspomagana kierownica, hamulce, 
radio i więcej! fK w' _

$6395

’77 MALIBU 4-DR.
Jasno niebieski na zewnątrz z niebieskim 
wnętrzem, automatic, wspomagana kierow­
nica hamulce, ochładzanie radio i więcej!

*1595
*83 DODGE G00 4 DR.
Jasno niebieski metallic na zewnątrz, ciemno 
niebieski materiał wewnątrz, ochładzanie, au­
tomatyczna transmisja, wspomagana kie­
rownica, hamulce, radio i wiele więcej!

*5995

’76 CHEVY MONTE CARLO
Jasno brązowy metallic na zewnątrz, wnętrze 
koloru camel, automatyczny, wspomagana 
kierownica i hamulce, ochładzanie, radio i 
wiecej! A — A. o —

$1295
*81 BUICK ELECTRA estate wagon
Koloru burgundy na zewnątrz, i wewnątrz, 
ochładzanie, auto, transmisja, wspomagana 
kierownica, hamulce, okno, zamki, stereo i 

~ $5895
’76 CHEVY CHEVETTE 2-DR.
Srebrny na zewnątrz, czerwony wewnątrz, 
automatyczna transmisja, radio i 37,900 zare­
jestrowanych mil!

*995
*82 CHEVY MALIBU WAGON
Na zewnątrz jasno beżowy, wnętrze camel, 
ochładzanie, automatyczny, wspomagana 
kierownica, i hamulce, radio i więcej!

*5595
*76 CHEVY MALIBU
Zewnątrz koloru burgundy, wnętrze koloru 
kontrastowego, ochładzanie, automatyczny, 
wspomagana kierownica, hamulce radio!

*995
*85 NISSAN SENTRA
Burgundy na zewnątrz, popielaty wewnątrz, 
5 biegów, stereo-radio i 13,300 zarejestro­
wanych mil. JM MM

$5495
’76 CHEVY CAPRICE 4-DR.
Ciemno niebieski na zewnątrz, materiał 
wewnątrz też ciemno niebieski ochładz., auto, 
wspomagana kierownica,^
hamulce, radio! C"

_____

GATEWA'^
TYLKO I0 MINUT 00 ŚRÓDMIEŚCIA

5373 N. MILWAUKEE AVE., CHICAGO
1 blok na zachód od Central/Foster 

631-9000
Codziennie 9—9, piątki 9—6, 

sobotv 9-6. ZAMKNIĘTE W NIEDZII LE

Pracą Żeńska
POLISH&English speaking alternation 
and fitter. Lake Zurich area. Full 
time, call Voile 438-7603.
N UKSES aids wanted, for live in and 
come and go, English required 725-7881

DOBRA doświadczona krawcowa. 
Dzwonić do Marii 292-0686._______
PRACA dla kobiety angielski pod­
stawowy, na weekend. 685-8115 
wieczorem_________

POTRZEBNA 
SEKRETARKA
Do biura u budowniczego. Musi pisać 
na maszynie i znać dobrze język an­
gielski w piśmie i słowie.
878-6855 w jęz. ang.

BARMANKI
Znające trochę angielskiego.

Zgłaszać się osobiście w piątek, so­
botę i niedzielę po 8:00 wiecz.

3192-96 N. MILWAUKEE
POTREBNA BARTENDERKA
Oraz osoba do wydawania posiłków, 
z doświadczeniem.

6474 N. MILWAUKEE 
775-5564

jt Praca__________
ALTERATIONS 

MFN’C 
FITTER/TAILOR 

Needed for full time employment. 
Communication skills needed to 
speak with customers. Minimum 3 
years speciality store experience. 
Excellent salary and benefits.

Apply in person.
SAKS 5TH AVENUE 
669 N. Michigan Ave., 
Chicago, Illinois 60611 

NO PHONE CALLS ACCEPTED.
DRIVERS 

EXPERIENCED 
Near North suburb.

Owner/Operators retired & semi­
retired welcome. Light pick-up 
and delivery.
Call from 9 AM to 4 pm. 
__________ 563-1102___________  
FULL-TIME experienced baker, 
Northwest suburbs. Benefits, good 
working conditions. 392-7766._____

Public Relations
Part Time

If you speak both Polish and English, 
you may qualify for part time em­
ployment with income potential of 
$430-$500 per week. No experience 
necessary. Complete training pro­
gram.

CALL TODAY!
Mr. Cey • 342-4746 

DRIVING JOBS
City or road, free training, no ex­
perience necessary. With purchase 
of truck and guaranteed contract. 
$3,500 down.

284-2808
JOBS’ JOBS'. JOBS!

Fast Growing Company 
Needs Ambitious People

• Office Help
• Sales Dept.

• Manager Trainees 
Can earn $7 an hour. Part time. Full 
time, $360 a week.
MR. ROSSI • *449-1920

POSIADAMY PRACE
Dla doświadczonych stolarzy, 
cieśli, malarzy i w innych zawo­
dach oraz do sprzątania na Flory­
dzie.

VISTULA 
3800 W. Diversey 

489-2800 albo 489-6058

SALES REP.
Distributor of plastic bags and pack­
aging supplies for retail stores is 
seeking sales representatives on com­
mission basis only. For more infor­
mation call
_________325-1803_________

PRINTING
Multi-color stripping, step and repeat 
plates and film, experience preferred. 
Full or part time, days. Must speak 
English.
JOHN • 795-8244

TOO YOUNG 
FOR THE 

AIR UNES?
H.T.S. SYSTEMS HAS 

IMMEDIATE OPENINGS 
FOR 11 SHARP 

GALS AND GUYS
Free to travel to New York • Mia­
mi • I^s Vegas • California • and 
return to Chicago on nationwide 
sales and promotional campaign, 
expense account while in training 
with all transportation furnished 
by the company, and return fare 
guaranteed. So if you are free to 
travel and would like to see Amer­
ica while you work, call:

Greg Hannley 
427-4300 Ext. 204

From: 10 A.M. till 5 P.M. 
Thursday through Saturday only

it Praca
PRINTING

2 COLOR PRESSMAN 
MILLER EXPERIENCED 

DESIRED
CALL BOB 922-6795

GOVERNMENT JOBS. $16,040 
— $59,230/year. Now Hiring. 
Call (805) 687-6000 Ext. R-9725 
for current federal list.

SECURITY OFFICERS 
WANTED 

Carrer minded M/F individuals needed 
for P/T or F/T. Experience preferred 
but not necessary. Training courses 
available. 20 hr. tuition i $50. Call S 
A.M.-3 P.M.:

283-6607
AMERICAN SECURITY 
PROFESSIONALS, INC. 

3408 N. Cicero Chicago

SZUKASZ PRACY?
Decydujesz się na wyjazd do 
Nowego Yorku. Otrzymasz 
prace i mieszkanie! Dzwoń: 
278 - 3916 Od 2 P.M.-8 P.M.

it Praca Męska
RELIABLE EXPERIENCED 

MAINTENANCE MAN 
70 units. Walk-up apartment plus 
salary. References required. Must 
speak English. Call before 10 A.M. 

477-6688

Part Time 
Mold Maker 

739 Fullerton 
Addison. Ill.

Hand Car Wash Attendants
Snappy Hand Car Wash now hiring 
experienced hand car wash atten­
dants. Good pay. Must speak some 
English.

Call 764-6106 for interview.

POTRZEBNY OPERATOR TOKARKI
Z 4 letnim doświadczeniem. Musi 
mieć własne narzędzia i mówić nieco 
po angielsku. Południowa strona mia­
sta.

594-8390

PUNCH-PRESS 
OPERATOR

i do ustawiania Set-up. Miejsce 
wolne na pełen etat podczas dnia. 
Musi posiadać doświadczenie. Do­
bre wynagrodzenie na początek i 
świadczenia. Zgłoszenia:

BALLY DIEMASTERS
767 Industrial Dr. 
Elmhurst, Illinois

FOREMAN
Experienced to set-up and supervise. Se­
cond operation department. Must speak 
English.

PRINCE INDUSTRIES 
1515 Louis Avenue 
Elk Grove Village 

437-9330
Factory

NC MACHINE CENTER 
OPERATOR

Expanding co. looking for person to set­
up and operate Shizuoka machining 
center with Fanuc #6 MB Control. 
Must speak English. Apply at:

Wand SED
849 Seton Ct., Wheeling, Hl. 

459-2390 Roger

AUTO MECHANIC
Auto dealership, south suburbs 
needs journeyman auto mechanic. 
Chrysler experience preferred. Top 
pay and benefits. Please call for an 
ppt. Must speak English.

596-7100 ask for Mr. Robinson.

OWNER/ 
OPERATORS 

Semi-dump truck. Yr. round work, 
quick pay system. Must speak some 
English.

674-5834
POTRZEBNI do kontraktora sto­
larze z 3-letnią praktyką w Sta­
nach. 777-3068.

DEPENDABLE HELPER 
NEEDED

For furniture delivery. Steady, year 
around work. Some English a must. 
Start $5.50 an hour.

351-8742
MACHINIST-EXPERIENCED

To program and run Mazak VQC 
15/40 M2 CONTROL.

Must speak English 
PRINCE INDUSTRIES 

1515 Louis Ave.
Elk Grove Village, IL 437-9330

POTRZEBNI PRACOWNICY 
Doświadczeni w zakładaniu sidingu oraz 
nieco doświadczenia w zakładaniu 
dachów “Shingles”. Muszą mieć własny 
samochód. 837-3532

Dzwonić od 7 do 9 wieczór.
EXPERIENCED MECHANIC 

WITH HEAVY DUTY TRUCK EXPER. 
and own tools. Also an experienced 
truck painter day or evening hours. 
Must speak English. Apply in person at 

WALTS TRUCK REP AIR 
1700 ARMITAGE COURT 

ADDISON, IL
POTRZEBNY doświadczony pra­
cownik do fugowania. 486-4594.

FREZER
Z długoletnią praktyką 
na poziomą frezarkę. 

Zgłaszać się 
4627 W. Fullerton Ave.

Chicago

★ Domy z Interesem 
TAWERNA 

Budynek bez mieszkań, z salą na 
przyjęcia i na spotkania, do 50 
osób, z parkingiem. Okolica Irving 
i Austin.

286-5741
RESTAURACJA

Dobrze prosperujący interes w pol­
skiej dzielnicy, istniejący przez 30 
lat. Wraz z 12 mieszkaniowym bu­
dynkiem.
2955 N. Milwaukee (Milwaukee i Central Park) 
252-1511 PytaćoGer ,e

it Domy
SCHILLER PARK

3 osobne budynki, (jeden przy dru­
gim) 12 mieszkań w każdym. Właś­
ciciel niecierpliwy. Sprzeda wszys­
tkie razem lub oddzielnie. $1,850,000.

INTERDOME REALTY
U-87____________________792-1600

GOVERNMENT HOME 
from $1 (U repair).

Also delinquent tax property.
Call: 1-805-687-6000, Ext. GH—9725 

for information
2547 N. PARKSIDE

Piękny, 3-sypialniowy, murowany dom. 
Oddzielna jadalnia. Duża nowoczesna 
kuchnia. Wykończony basement z ba­
rem. Wykończenia z prawdziwego drew­
na. Garaż na 2 auta. Wyceniony przy­
stępnie. Zobacz z ulicy — nie przeszka­
dzaj właścicielowi. Dzwoń w jęz. angiel­
skim po więcej informacji.

334-7255

KUPIĘ BUDYNEK
3-4 mieszkaniowy, lub większy. Za­
płacę przystępną cenę, kupując dom 
na przystępnych warunkach—przy­
stępne oprocentowanie.
392-2802 w jęz. ang.

★ Połzukuja Mieizfcaaia

PANI poszukuje pokoju. Okolica 
Oak Park-Forest. 386-1596.

★ Do Wynajęcia
CAŁKOWICIE

WYPOSAŻONE MIESZKANIA
Do wynajęcia dla 1 lub paru osób. 
Wszystkie użyteczności wkalkulo­
wane w cene czynszu. Lokator płaci 
niewielki depozyt.________252-9613

BELMONT/PULASKI AREA
2% room studio, sanded floors, 

decorated. $285.
Call 12 noon — 3 pm.

262 3844
3 POKOJOWE MIESZKANIE 

Z 1 SYPIALNIĄ
Piec i lodówka ogrzewane, centralnie 
ochładzane. Dywany. Pralnia w base- 
mencie. Bardzo ładne, czyste, dla 
małżeństwa, lub 1 osoby. Jackowo.

545-5372

ELSTON/LOWELL
świeżo odnowione/studio i 1 sypial- 
niowe mieszkanie od zaraz, spo­
kojny dobrze utrzymany budynek, 
dywany, pralnia, blisko na zakupy i 
transportacji.

Mr. Vasile 725-8743 
Sherwin Management 475-4400 
Zgłoszenia po angielsku (Z 23)

DIVERSEY/KOSTNER
Słoneczne 1 sypialniowe mieszkanie 
wolne od zaraz w ładnym budynku, 
świeżo odnowione, pralnia. $250 i 
więcej

Bob 967-7018
Sherwin Management 475-4400
Zgłoszenia po angielsku (Z 24)

PRZYJMĘ pana na wspólne mie­
szkanie, Milwaukee-Lawrence. 
282-3726.

PULASKI-MONTROSE
3‘/2 pokoi z 1 sypialnią, drugie pię­
tro, dywany. Świeżo odnowione. 
$350 miesięcznie łącznie z ogrzewa­
niem. Urządzenia. Depozyt aseku­
racyjny. Bez zwierząt.

267-7517 albo 267-7611

2503 W. WINNEMAC (5000 N.) 
Available May 1. 2‘/2, 3*A & 4 rm 
apts. $330 to $395 per mo. + sec. 
deposit. Range, ref., heat, decora­
ting included. No pets. Near trans. 
& shopp.

Call Frank 728-6412 
Please call in English.
Okolica Keystone-Cullom

Duże 1+2 sypialniowe mieszkania. 
$355 i wyżej. Od zaraz. Dzwonić do 
Mr. Vasile - 725-8743.
SHERWIN MANAGEMENT 475-4400 
Telefonując proszę mówić po angielsku

DUŻA GARSONIERA
(Large Studio Apartment)

Cicero-Addison — od 1 maja.
WALTERS & ASSOCIATES 

631-6388 — w jęz. ang.

OKOLICA 6 CORNERS
Blisko sklepów i komunikacj i. Świe­
żo odnowione. 1 sypialniowe mie­
szkanie, od $360 — łącznie z ogrze­
waniem. Aby zobaczyć proszę te­
lefonować do: George 283-8184.

SHERWIN MANAGEMENT 
475-4400 

Telefonując proszę mówić 
po angielsku

2 POKOJOWE mieszkanie. Duże 
5100 W. — 2500 N. 775-2859 pytać o 
Jean after 6 p.m.
1 SYPIALNIOWE MIESZKANIE 

4400 N. — 3600 W.
Ogrzewane, urządzenia plus pral­
nia do użytku. Bardzo przystępna 
cena $325.

Sandy 588-2775 
SHERWIN MANAGEMENT - 475-4400 
Telefonując proszę mówić po angielsku

★ Posiadł, w Wise.
SPRZEDAM parcele w Wisconcin nad 
jeziorem Elizabeth. 671-4672 po 7 PM.

jt LETNISKA
POLSKI MOTEL

Na słonecznej Florydzie w Fort Lau­
derdale. 1 blok od oceanu. Tropikalne 
otoczenie, przystępne ceny.

Tel.: 1-305—565-4123

★ Rozmaite
U.S. Home & Garden 

Show
Odeum Convention Ctr. Villa Park, IL 

April 26 to May 4
Visit us at Booth 280

DREAM REST ADJUSTABLE BEDS 
Electric Adjustable Beds with dream­
lift. Power recliner. 15% discount. 
Chairs are Medicare approved. Please 
visit our showroom at
2250 E. Devon #138 Des Plaines

312-635-6740

ŁÓŻKO “king size”, zupełnie nowe. 
Za połowę ceny. 489-6623,
SPRZEDAM lodówkę, piec ku­
chenny, 2 duże ochładzacze, sypial­
nie, stereo, 2 drabiny kontraktor- 
skie i więcej. 523-1354,

★ Zguby
SKRADZIONY paszport turystycz­
ny Seria PD Nr. 691266 na nazwisko 
Szymik Piotr. 235-0677.

★ Lekcje
YOU CAN EARN MORE 

WITH A CAREER IN BANKING 
Polish/English speaking tellers are 
in demand. We can help you to learn 
a skill you can always use. 
TELLER TRAINING INSTITUTE 

8410 W. Bryn Mawr, Suite 285 
Chicago, IL 60631

★ Usługi

ZAMIAST SZUKAĆ - 
SPYTAJ NAS

ITELE-INFO

TELEFONICZNA INFORMACJA
Okręg Północno-Zachodni 

adresy sklepy wszytkie 
telefony byznesy usługi
godizny instytucje specjalności

DENTYSTA
BEZBOLESNE LECZENIE 

NISKIE CENY
15 lat doświadczenia. Nowo­
czesny gabinet, kompletne le­
czenie i uzupełnianie brakują­
cego uzębienia. Spłaty w ra­
tach. Ubezpieczeni mile wi­
dziani. Od 9 rano — 10 wieczo­
rem. 6 dni w tygodniu.

DR. WANDA ROGALSKA 
4417 N. Central Ave.

282-1020

WSZELKIE roboty remontowe i 
hydrauliczne wykonuje. 735-9512.

LAKIEROWANIE samochodów. 
Drobne naprawy blacharki. Tanio, 
solidnie, szybko. 678-2303 — wieczo­
rem.___________________________

DENTYSTA
NISKIE CENY

Nowoczesny gabinet. Pacjenci pry­
watni lub ubezpiepzeni. Spłaty w ra­
tach. Zdjęcie i przeglądy bezpłatnie.

BEZBOLESNE LECZENIE 
______ 282-4021 _

it Naprawa TV
NAPRAWA telewizorów VCR, w wa­
szym mieszkaniu. Tanio. Gwarancja.
A. Gil. Tel.: 966-5831.

★ Naprawy Lodówek
NAPRAWA lodówek. Tel.: 267-0234

NAPRAWA lodówek, kuchenek. 2- 
letnia gwarancja. 539-3986.

it Malowanie______
WYKONUJEMY wszelkie remonty.
Malujemy, tapetujemy 10 lat do­
świadczenia. 286-0864.

MALOWANIE, przystępne ceny. 
736-5417 od 6 p.pł.

it Kontraktorzy

□ACHY—FUGOWANIE 
OBICIA ALUMINIOWE 

RYNNY-BETON 
OKNA SZTORMOWE 

WSZELKIE PRZERÓBKI 
Darmo Kosztorysy—Polska Firma 

Ubezpieczona i Pod Bondem 
100% Gwarancja 

HENRY SEJDAK, Właśc.
H & S HOME 

IMPROVEMENT CO.
Do Biura 891-5959 

Do Domu Wiecz. 775-6644
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LOTERIA

Pick 4
23 Kwietnia, 1986

Dla wygody naszych Czytelników przekazujemy poniżej wyniki 
Loterii Stanowej.

Daily Lottery
23 Kwietnia, 1986

LOTTO Sobota, 19 Kwietnia, 86 07 18 20 22 26 44

Środa, 23 Kwietnia, 86 10 15 31 34 35 43

Wzajemne żale pozostawmy w domu 
Polonia gremialnie wystąpi na Paradzie 3 Maja

Na Pomoc Rodakom 
Prześladowanym 

Przez Reżim

S3

Administracja Harolda Washing­
tona pominęła w przetargu ofertę 
tańszego wykonania zlecenia tylko 
dlatego, żeby zawrzeć kontrakt z 
firmą, zatrudniającą podwykonaw­
cę murzyńskiego, a więc reprezen­
tującego mniejszości etniczne. Pod­
wykonawcą jest Medley Moving & 
Storage Co. (z Chicago), której 
prezesem jest Howard Medley, czło- 
nej Rady Nadzorczej agencji ko­
munikacji miejskiej CTA (Chicago 
Transit Authority). Medley Moving 
jest podwykonawcą National 
Wrecking Co. (z Chicago), zajmu­
jącej się wyburzaniem budynków. 
Uzyskała ona chicagoski kontrakt 
na wyburzenie kilku budynków w 
północnej części śródmieścia, za 
cenę $393,700, a więc o $14,920 wię­
cej niż to zaoferowała inna firma 
E&E Hauling z Bloomingdale.

W myśl zawartego kontraktu, 
Medley Moving otrzyma wynagro­
dzenie na sumę $30 tys. Warto przy­
pomnieć, iż w ciągu trzech lat, Med­
ley był rzecznikiem polityki mayo- 
ra Washingtona w Radzie Nadzor­
czej CTA. Ponadto, jest wiernym 
zwolennikiem Washingtona i ofia­
rodawcą znacznych sum na konto 
kampanijne mayora.

Komisarz planowania miasta, Eliz­
abeth Hollander oświadczyła, iż

wardy, Franka Brady (który jest 
rasy białej) będzie wiązało się z 
tym, że 70 proc, mieszkańców tej 
wardy jest rasy czarnej. Mayor 
Washington oznajmił — podczas 
wywiadu udzielonego w swym ga­
binecie w Ratuszu, iż kandydatura 
Torresa jest “obrazą dla Latyno­
sów” oraz, iż “nie ma siły, aby aid. 
Brady zwyciężył we wtorkowych 
wyborach”.

Zdaniem Washingtona, Gutierrez 
posiada “przewagę intelektualną” 
nad Torresem oraz lepsze kwalifi­
kacje, aby reprezentować Portory- 
kanów. Wyraził swą wiarę w zwy­
cięstwo tak Gutierreza, jak i Mar­
lene Carter. Zapytany na czym 
opiera swe przekonanie o ich zwy­
cięstwie odpowiedział, że “zerwali 
ze starymi metodami pracy”, co 
znacznie kontrastuje z Torresem i 
Bradym, którzy “są produktami 
starej machiny demokratycznej”.

Zapytany, czy w przypadku wy­
granej Gutierreza i Carter, postara 
się szybko “pozbyć” aid. Edwarda 
Burke ze stanowiska przewodni­
czącego Komitetu Finansów Rady 
Miejskiej, Washington odpowiedział 
ze śmiechem, iż nie sprzeciwi się, 
jeśli jego stronnicy będą chcieli to 
zrobić. Dodał, że zastąpienie Burke 
kim innym pomogłoby “znacznie” 
w przeprowadzeniu, zaplanowa­
nych programów.

W czasie uroczystości z okazji ro­
cznicy uchwalenia Konstytucji 3 
Maja członkowie Komitetu Pomocy 
Obrońcom Praw Ludzkich i Obywa­
telskich w Polsce zbierać będą dat­
ki, aby nadal można było spieszyć z 
pomocą naszym Rodakom, którzy 
tej pomocy najbardziej potrzebują.

Apelujemy do wszystkich, aby 
hojnie składali ofiary tym bardziej, 
że każdy złożony dolar w całości 
przekazywany jest na wskazany 
cel.

Zbiórka prowadzona będzie za­
równo w czasie parady w śródmieś­
ciu, jak też w niedzielę przed kościo­
łem św. Trójcy, gdzie odprawiona 
zostanie uroczysta Msza św.

tracyjnych.
Obowiązkowi sprawdzianu pod­

legają wszystkie samochody oso­
bowe i ciężarówki wyprodukowane 
po r. 68. Wyjątki stanowią pojazdy z 
silnikami Diesela (na ropę), sprzęt 
rolniczy i motocykle.

Te samochody, które nie przejdą 
pomyślnie kontroli będą musiały 
być naprawione i przedstawione do 
niej powtórnie.

Testy zostały zatwierdzone przez 
ustawodawców w r. 84, pod naci­
skiem Agencji Ochrony Środowi­
ska, starającej się o utrzymanie 
Chicago i okolic East St. Louis na 
poziomie tolerancji pod względem 
poziomu zanieczyszczenie powie­
trza.

Senator Beverly Fawell (R.- 
Glenn Ellyn), która przewodzi sta­
raniom o zniesienie nowego zarzą­
dzenia oświadczyła, iż w całym ro­
ku ubiegłym powiat Cook tylko 
przez 4 godziny wykazywał poziom 
zanieczyszczenia większy niż usta­
lony rządowymi normami. Powiat 
Du Page nie odbiegł od nich wcale.

W związku z powyższym Fawell 
uważa, iż stan nie powinien być 
zmuszony do wprowadzenia testów, 
których koszt wyniesie rocznie 25 
min doi. Podkreśla ona jednocześ­
nie, iż w przeciągu ostatnich 10 lat 
poziom zanieczyszczenia powietrza 
stale opada na skutek używania 
oczyszczonej benzyny i lepiej pra­
cujących silników. Po głosowaniu w 
Komitecie Senatu Fawell stwierdzi­
ła, iż ma nadzieję na ponowne roz­
patrzenie sprawy przez władze fe­
deralne.

Chicago poważnym problemem, 
okazuje się, że nikt nie sprawdza 
czystości wody, z jakiej korzystają 
ośrodki opieki nad dzieckiem. Oś­
rodków takich jest w Chicago 460.

Władze twierdzą, że główną przy­
czyną skażenia wody miejskiej 
ołowiem, jest fakt używania oło­
wianych rur wodociągowych. Wła­
dze federalne twierdzą, że Chicago 
jest jedynym dużym miastem 
amerykańskim, które korzysta z 
rur ołowianych.

Przed 6 miesiącami aid. Richard 
Meli (33 warda) przedłożył projekt 
uchwały w sprawie obowiązkowego 
sprawdzania zawartości wody w 
ośrodkach opieki nad dziećmi. Ra­
da Miejska nie uczyniła jednakże 
nic w tej sprawie.

Miejski Wydział Usług Konsu­
mentów przeprowadza inspekcję 
ośrodków opieki nad dzieckiem. 
Komisarz tego Wydziału twierdzi 
jednakże, że nie sprawdza się wody, 
z której korzystają ośrodki.

W najbliższą środę—jak oświad­
czył miejski komisarz Chicagoskie- 
go Wydziału Wodociągów — przed­
łożona ma być propozycją w spra­
wie wprowadzenia zakazu używa­
nia rur ołowianych. Ustawa ta pro­
ponuje stosowanie rur miedzianych.

Przedstawiciele wpływowego 
związku zawodowego hydraulików, 
Chicago Journeymen Plumbers 
Union Local 130, wolą jednakże 
używać rury ołowiane, twierdząc, 
że są one w zupełności bezpieczne. 
Związek zawodowy będzie się 
sprzeciwiać wprowadzeniu zakazu.

Ołów jest trucizną, która powodu­
je uszkodzenia mózgu oraz systemu 
nerwowego. Eksperci twierdzą, że 
przedostaje się on do wody z rur 
ołowianych. Najbardziej niebez­
pieczne są nowe rury, które jeszcze 
nie posiadają osadu, jaki osiada na 
nich po pewnym czasie przepływu 
wody. Ale i stare rury ołowiane sta­
nowią zagrożenie.

Przeprowadzone badania wyka­
zały, że woda pitna w Chicago po­
siada zawartość ołowiu o wiele 
wyższą od tej, jaką dopuszczają 
normy federalne. W wypadku no­
wych rur — limit ten przekroczony 
jest czasami sześciokrotnie.

Chicagoskie władze zdrowia 
twierdzą, że niemowlęta oraz dzieci 
są szczególnie podatne na zatrucie 
wodą zawierającą ołów. Zatrucie 
ołowiem może spowodować poważ­
ne problemy zdrowotne u dzieci 
oraz zahamowanie w nauce.

W ub. roku władze zdrowia prze­
prowadziły badania 47,520 dzieci 
uczęszczających do szkół chicago- 
skich. Stwierdzono, że we krwi 1,644 
dzieci znajduje się duży procent oło­
wiu.

Trzydziestoletni Mirosław Do- 
bersztajn został aresztowany pod 
zarzutem wysłania 17 fotografii 
pornograficznych przedstawiają­
cych dzieci, do skrzynki pocztowej 
(t.zw. P.O. Box), wynajętej przez 
tajnego agenta federalnego.

We wtorek odbyło się wstępne 
przesłuchanie w obecności sędziego 
federalnego Jamesa Balog, który 
orzekł, iż prokuratura przedstawiła 
dowody, wystarczające, aby Do- 
bersztajnowi odmówić prawa do 
starania się o zwolnienie za kaucją. 
Zdaniem strony oskarżającej, Do- 
bersztajn przejawiał również po­
dejrzane i nieskromne zachowanie 
wobec czterech małych chłopców z 
zachodnich przedmieść.

Dobersztajn, znany również jako 
Michael Doberstein, skończył fi­
lozofię na Uniwersytecie Warszaw­
skim i przebywa w USA od 1979 r. 
Do kraju wjechał na 6-miesięczną 
wizę turystyczną.

Przedstawiciele władz federal­
nych odmówili poinformowania czy 
wniosą sprawę sądową przeciwko 
Dobersztajnowi, czy też będą się 
starały go deportować.

Udowodnienie podejrzanemu 
przestępstwa rozpowszechniania 
pornografii grozi maksymalna ka­
ra 10 lat więzienia i $100 tys. 
grzywny.

Agent federalny d/s przestępstw 
pocztowych, John Roberti zeznał, iż 
we wrześniu 1985 r. znalazł w 
jednym z tygodników ogłoszenie, 
które go zainteresowało. Przesłał 
na wskazany adres $25 i w zamian 
otrzymał zdjęcia pornograficzne, 

CHICAGO — W całych Stanach Zjednoczonych powzięto spe­
cjalne środki bezpieczeństwa na wypadek libijskiego odwetu. 
Na międzynarodowym lotnisku O’Hare sprawdzano skrupu­
latnie każdy samochód wjeżdżający w obręb wojskowej części 
lotniska. (UPI)

Budź? Sprzeciw 
Metody Przetargu

Kontrola Samochodów 
Pod Znakiem Zapytania

Niecodzienny 
Testament

Szef Wydziału Sądu Pow. Cook, 
zajmującego się sprawami testa­
mentów, ostrzegł brata 75-letniego 
ofiarodawcy sumy $200,000 na cele 
pokrycia długów narodowych, iż 
wystąpienie przeciw woli zmarłego, 
Bena Kamina, będzie daremne.

W tej sytuacji brat Bena, wetera­
na II Wojny Światowej, zmarł w 
grudniu ub. roku na atak serca, nie 
będzie mógł wydostać z jego ma­
jątku ani centa. W tej samej spra­
wie istnieje jeszcze jeden, podobny 
do ostatniego testament.

Jak poinformował sędzia Novo- 
selsky, pieniądze zostaną przeka­
zane rządowi w przeciągu 6 mie­
sięcy, lub 9, jeśli ewentualna spra­
wa sądowa nie zostanie rozstrzyg­
nięta na korzyść brata.

Świadkowie testamentu stwier­
dzili, iż w momencie, kiedy pod­
pisywali dokument, jego autor był 
w pełni władz umysłowych.

Brat natomiast, z którym stosun­
ki zmarłego nie układały się po­
myślnie od 40 lat, określił Kamina 
jako człowieka chaotycznego, który 
po prostu nie wiedział co robi.

Albert Kamin, lat 74, z Las Vegas, 
nie podjął jeszcze ostatecznej de­
cyzji w sprawie wystąpienia o 
unieważnienie testamentu brata.

Rezolucja 
Komitetu 

D/s Zdrowia
Aiderman Al Majerczyk (12 war­

da) , przewodniczący Komitetu d/s 
Zdrowia (w Radzie Miejskiej), za­
wiadamia, iż w komitecie tym 
obradowano 17 kwietnia br. nad 
propozycją rezolucji, przedstawio­
ną przez aid. Danny K. Davisa (29 
warda).

W rezolucji zawarty jest apel, pod 
adresem Senatu i Izby Reprezen­
tantów USA, aby ich członkowie 
głosowali za kontynuacją federal­
nej pomocy finansowej dla chica- 
goskich agencji opieki zdrowotnej.

Na posiedzeniu komitetu były 
obecne różne osobistości — m.in. 
Jerzy Migała (prezes i kierownik 
rozgłośni radiowej WCEV) oraz 
planista miejski Mary Stanieć (żo­
na sędziego sądu okręgowego pow. 
Cook Mariana P. Stanieć) — które 
poparły przedstawiony projekt re­
zolucji.

Członkowie Komitetu d/s Zdro­
wia zatwierdzili jednogłośnie rezo­
lucję.

Dr Dishuk Stanie 
Przed Sądem

W środę wpłynął do sądu pozew 
złożony przez kobietę, oskarżającą 
dr. Williama Dishuka o akt se­
ksualny, w czasie gdy znajdowała 
się pod narkozą.

Kobieta jest jedną z kilku, które 
rozpoznały siebie na zdjęciach por­
nograficznych dokonanych przez 
lekarza. Domaga się ona odszko­
dowania w wysokości $5 min.

Incydent wydarzył się w gabine­
cie Dishuka, przy 2800 N. Sheridan 
Rd., w czasie zabiegu, który miał na 
celu, według informacji lekarza, 
usunięcie cysty z jajnika.

Pacjentka nie była świadoma w 
czasie aktu seksualnego. Robert 
Clifford, przygotowujący się do sp­
rawy w imieniu kobiety, zidentyfi­
kował ją jako “Jane Doe”. W 
jednym z punktów oskarżenia o 
zboczony gwałt zarzuca się leka­
rzowi kradzież, ponieważ obciążył 
on rachunkiem swą ofiarę i jej fir­
mę ubezpieczeniową za zabieg, któ­
ry nie został wykonany.

Przed Wyborami 
Do Ward 26 i 15

Wywiady z Aid. Vrdolyakiem 
i Mayorem Washingtonem

Dwaj zagorzali przeciwnicy po­
lityczni, aid. Edward Vrdolyak (10 
warda), przewodniczący Demokra­
tycznej Organizacji Partyjnej pow. 
Cook (DOP) oraz mayor Harold 
Washington udzielili we wtorek 
wywiadów.

Przewodniczący DOP oświadczył, 
iż wtorkowe wybory na aldermana 
26 wardy będą w rzeczywistości ni­
czym innym, jak referendum, w 
którym mieszkańcy tej dzielnicy 
wypowiedzą się w kwestii podwyżki 
podatków od nieruchomości, liczby 
policjantów, mianowania nieodpo­
wiednich osób na nieodpowiednie 
stanowiska oraz niewłaściwego 
przyznawania kontraktów miej­
skich, bo z tymi wszystkimi aspek­
tami wiąże się wygrana Luisa V. 
Gutierreza, popieranego przez ma­
yora j jego administrację.

Zdaniem Vrdolyaka, Chicago za­
pisze się w historii jako “najbar­
dziej skorumpowane miasto, dzięki 
takim osobom, jak (Clarence) Mc­
Clain i (James) Montgomery — 
czyli kontaktom Washingtona”.

Aiderman 10 wardy ostrzegł mie­
szkańców Chicago przed “niepo­
dzielnymi rządami” Washingtona i 
jego stronników: “Niech wam się 
nie wydaje, że oni (administracja 
Washingtona) nie sprzedają tego 
miasta z kontraktami, poczekajcie 
tylko do chwili, gdy nikt nie będzie 
im patrzył na ręce”.

Jak wiadomo, tzw. blok większo­
ści w Radzie Miejskiej, składający 
się dotychczas z 29 aldermanów — 
przeciwników Washingtona i jego 
polityki zarządzania Chicago, kon­
trolował dosłownie każde posunię­
cie, każdą decyzję mayora, trzyk­
rotnie utrudniał zatwierdzenie bu­
dżetu i wielokrotnie sprzeciwiał się 
jego nominatom.

Zwycięstwo we wtorkowych, 
nadzwyczajnych wyborach alder- 
mańskich Murzynki Marlene Car­
ter (kandydatka na stanowisko w 15 
wardzie) i Gutierreza oznaczałoby 
wyrównanie się liczb stronników i 
przeciwników mayora w Radzie 
Miejskiej do 25 aldermanów w 
każdym z “bloków”, co dawałoby w 
sumie Washingtonowi przewagę — 
decydujący, “przebijający” głos 
(26-ty) przy zatwierdzaniu każdej 
propozycji.

Zdaniem dobrze poinformowa­
nych źródeł informacji, na rzecz 
kampanii wyborczej. anuela Tor­
resa — kandydata “bloku większo­
ści” — rozpoczęło pracę około 400 
członków DOP. Według Vrdolyaka, 
Gutierrez zebrał trzykrotnie wię­
ksze siły “głównie dzięki temu, że 
korzysta ze znajomości w adminis­
tracji Washingtona”.

Ponadto przewodniczący DOP 
zarzucił Gutierrezowi, iż jest on 
byłym członkiem FALN — ter­
rorystycznej organizacji portory- 
kańskiej, walczącej o wyzwolenie 
się tego państwa spod wpływów 
USA. Ten sam zarzut postawił 
kandydatowi mayora — Torres.

Vrdolyak powiedział też, że Gu­
tierrez “nie jest typem odpowie­
dzialnego przywódcy, jakiego po­
winna mieć warda. Jest on częścią 
ultralewicowej grupy, z którą Ha­
rold (Washington) jest związany od 
dawna”. Aiderman miał na myśli 
lewicujących członków Partii De­
mokratycznej.

Przewodniczący DOP był bardzo 
wstrzemięźliwy w swych uwagach 
na temat wyborów na aldermana 15 
wardy. Stwierdził, iż ich wynik bę­
dzie najprawdopodobniej “zdeter­
minowany rasowo”.

Sugerował, iż ewentualne niepo­
wodzenie jego kandydata i zarazem 
dotychczasowego aldermana tej

Kontraktów Miejskich
zawarcie kontraktu z National jest 
usprawiedliwione współpracą tej 
firmy z dużym procentem podwy­
konawców, reprezentujących mniej­
szości etniczne.

Wytłumaczenie to zakwestiono­
wał wiceprezes E&E, George 
Schiewe, który powiedział, iż obie­
cał przedstawicielom miejskiego 
Wydz. Zaopatrzenia, zatrudnienie 
trzech podwykonawców mniejszoś­
ci etnicznych, aby spełnić kryteria 
administracji Washingtona.

Warto przypomnieć, iż na mocy 
zarządzenia mayora Washingtona 
rezerwuje się 30% wszystkich zale­
ceń miejskich dla firm, będących 
własnością mniejszości etnicznych 
(Murzyni, Latynosi) i kobiet.

Omawiany w tym artykule kon­
trakt, jest już trzecim — w ciągu 
ostatnich dwóch tygodni — przy­
padkiem, kiedy to władze Chicago 
usiłują zawrzeć umowę z firmą 
mniejszości etnicznych, pomimo, 
że oferowały swe usługi za znacznie 
niższą cenę.

Prezes National Wrecking Co., 
Sheldon Mendell oświadczył, iż nic 
nie wiedział o tym, że oferta jego 
firmy nie była najniższa. Nadmie­
nił również, że nikt go nie nakłaniał, 
aby zatrudnił firmę Medleya w cha­
rakterze podwykonawcy.

Skażenie Wody Ołowiem 
Problemem w Ośrodkach Opieki 
Badania przeprowadzone przez 

Chicagoski Wydział Wodociągów 
wykazały, że zawartość ołowiu w 
wodzie, z której korzystają miesz­
kańcy miasta przewyższa normy 
bezpieczeństwa ustanowione przez 
władze federalne.

Pomimo tego, że skażenie wody 
ołowiem, pozostaje nadal na terenie

Komitet Wykonawczy Senatu Sta­
nowego głosował we wtorek przy­
tłaczającą większością głosów prze­
ciw zarządzeniu, zgodnie z którym 
wprowadzono by obowiązkowe testy 
samochodów odnośnie stopnia za­
nieczyszczania przez nie powietrza.

Decyzję taką podjęto na tydzień 
przed terminem rozpoczęcia spraw­
dzianów i wbrew ostrzeżeniom Fe­
deralnej Agencji Ochrony Środowi­
ska o wstrzymaniu funduszy na cele 
drogowe — w wypadku niezastoso­
wania się do jej zaleceń w tej spra­
wie.

Przedstawiciele agencji poinfor­
mowali, iż pomimo negatywnego 
stanowiska Senatu program rzą­
dowy będzie realizowany tak, jak 
planowano, począwszy od dnia 1 
maja.

Sprzeciw wobec tego zarządzenia 
powinien być jeszcze zatwierdzony 
przez pełny skład Senatu i Izby:

Rzecznik gubernatora Thompso­
na, który ubiegał się z powodzeniem 
o wprowadzenie testów samocho­
dów dwa lata temu, oświadczył, iż 
Gubernator prawdopodobnie posta­
wi veto wobec decyzji odwołującej 
obowiązki sprawdzianów.

Zamierza się objąć testami około 
2.5 min samochodów z Chicago i 
East St. Louis, z całego powiatu 
Cook oraz części powiatów Lake, 
Du Page, Madison i St. Clair.

Właściciele samochodów zostaną 
powiadomieni listownie o terminie 
testu. Niezastosowanie się do tego 
wymogu pociągnie za sobą grzywnę 
w wysokości 300 doi. oraz utratę 
prawa jazdy lub tabliczek rejes-

Podejrzany o Rozpowszechnianie 
Pornograficznych 

przedstawiające chłopców i dziew­
czynki.

W lutym, agenci federalni doko­
nali rewizji w mieszkaniu Dober- 
sztajna (w Westchester). Znaleziono 
teczkę, zawierającą zdjęcia porno­
graficzne młodych mężczyzn, wy­
cięte z tygodników.

Przedstawiając swą decyzję, sę­
dzia Balog stwierdził, iż osoba po­
dejrzanego “przedstawia niebez­
pieczeństwo dla małoletnich”.

“Maj Miesiącem 
Starszych 

Amerykanów” 
Jak co roku, tak i w tym, maj jest 

“Miesiącem Starszych Ameryka­
nów” (“Older Americans Month”).

Tegoroczny “Miesiąc Starszych 
Amerykanów” upływać będzie pod 
hasłem “Planuj przeżyć całe swoje 
życie”, które — zdaniem wydz. d/s 
emerytów i inwalidów DAD (De­
partament of Aging and Disability) 
— podkreśla wagę zachowania do­
brego zdrowia.

DAD zaplanował szereg pogada­
nek i wykładów na temat zdrowia 
oraz badania ciśnienia krwi, na 
cukrzycę; porady dla chorych na 
artretyzm i raka, a także badanie 
wzroku i słuchu.

Osoby zainteresowane inicjaty­
wami DAD powinny telefonować do 
tego wydziału na nr 744^016 albo 
TDD 744-6777 (dla osób z upośle­
dzonym słuchem).

DAD będzie również oferować 
różnorodne rozrywki, jak np. bingo
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